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ROR 1i (V) 


Komunikat agenci Tass 


Wstepne warunki 
ZSRR wyraził zgodę uczest 


MOSKWA (PAP), — Agencja TASS ogłosiła komunikat, | 
w którym stwierdza, że w prasie amerykańskiej i w dzien- 
nikach innych krajów zachodnich ukazywały się ostatnio 
wiadomości e rozmowach między delegatem radzieckim na 
zgromadzeniu ONZ, Gromyko, a zastępcą sekretarza stanu 
USA Deanem Ruskem oraz ministrem brytyjskim Mac Nei- 
lem na temat umieszczenia na porządku dziennym paryskiej 
sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych — sprawy gre- 
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pokoju w Grecji 


niczenia w pertraktacjach 


B Ogłoszenie amnestii,  |misji wielkich mocarstw z u- 
działem ZSRR, dla kontrolo- 

wania północnych granic Gre- 
cji. 
Gromyko podkreślił, że z 
chwilą ustanowienia tej kon- 
troli, wszelka pomoc wojsko- 
wa państw obcych dla Grecji 


Przeprowadzenie wol- 
nych powszechnych wy- 
borów, z tym, by do władz gre 
ckich, które wybory te prze- 
prowadzą, weszli przedstawi- 
ciele kół demokratycznych, sto 


ckiej, 


Agencja TASS 
wskazane stw: 
domości te nie są e. 

W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się następująco: 

W dniu 26 kwietnia Rusk 
Mac Neil w czasie rozmowy 
z Gromyko zaproponowali nio 
oficjalnie omówi sprawy 
uregulowania obecnej sytuacji 
w Grecji i położenia kresu 
wojnie domowej. 

W odpowiedzi na to delegat 
radziecki oświadczył, że, jeżeli 
rząd amerykański i rząd an- 
gielski proponują Związkowi 
Radzieckiemu udział w per- 
cjach mających na celu 
położenie kresu wojnie domo- 
wej i przyw, ie pokoju w 
Grecji, to ZSRR wyraża na to 
zgodę 1 że dla uregulowama 
sytuac: Grecji należałot 
Się opi na ogłoszonej 
dawno deklaracji pokojowej 
owego demokratyczne- 


tytnez: 
go rządu greckiego. 


W takt 
amerykańskiej 
orkiestry 


Gwallt 


uważa 


w 


e~ 


dowodem siły, 
dowodem  <ła 


nie jest 
raczej 


ości 
„śś 


p“ rząd brytyj. 


jalisstyc. 


ski nia tylko stosuje metody 
gwałtu w stosunku do uch »14] 
ców politycznych, szukających 

(patrz sprawa _ Hisloraj. 


doj 


nież i w stosunku 


swych własnych parinmon'erzy 
stów, którzy nie aść  porłusz 
nio tańczę w takt amatgakń. 


skiej oskiesi 
okresie wyborów we Wło. 

Bgzekuływa. będącej u 
władzy brytyjskiej Lubour Par 
ty wykluczyła posła  Platts 
Millan za to, że ośmielił się| 
przesłać telegram do lewicy so 
cjulistycznej we WŁ ech, wal 
| przeciwko opanowaniu 
h przez meryka 
perialistów Obec 
Party wykluczyła 


szych posłów. labourzystowskichi 
— ziliacosa i Solley. 
Ziliacua został usunięty z 
partii dlatego, že protestował 
iwkò paktowi atlant 


że kryty 
la W obu wyj 
ak jak poprzednio w 
wypadku Platts—Millsn, postó 
wio libourzystowscy zostali usu 
nięci mimo, 


pełne poparcie swoich 
nych organizacji partyjnych, n 
ich po: znajduje uznanie) 
w worokich masach pracuję 
cych Zostali oni nsunięci ni 
Wyraźny roz. Waszyngtonu, 


który nio chce mieć w szere- 
fach Lahour Party, swego agen] 
fa w europejskim rmolu robot 


niczym — -przeciwników impe: 
relizma amar! 
Usunięcie Zilinensa i Solley 


2 szeregów 
dobnie jak i sp 
kozują ponad 

że rząd 


ltowne metody: 
ują stę w wykonaj 
rozknazi przywódcy) 
Party, na pewno jed 
yeporzą im populari 


imi 
Din tych 
Labour 


m. 


A 


“itest 


robotników. brytyjj 


W. odpowiedzi na propozycję 
Ruska i Mac Neila, delegat 
radziecki wymienił następują- 


ce: środk:, które mogłyby być 


zastosowane w tej sprawie: 


Ogłoszenie wezwania do 
stron walczących w Gre 


cji, by zaprzestały działań wo- 


jących na czele greckiego ru- 
chu narodowo-wyzwoleńczego. 

Gromyko zaznaczył, że wska 
zane by było: 

1) Ustanowienie organu mię 
dzynarodowego dla przepro- 
wadzenia kontroli wyborów w 
Grecji z tym, żeby do organu 
tego we: przedstawiciele 
ZSRR. 


jennych. 


Klasa robotnicza wzmożoną pracą 
wita Il Kongres Zw. Zawodowych 


Dalsze masowe zobowiązania załóg fabrycznych 


W. dalszym ciągu z fabryk 
łódzkich napływają zobowią- 
zania, świadczące o tym, że 
nasza klasa robotnicza prag- 
nie uczejć II Kongres Zwiąż- 
ków Zawodowych jeszcze bar 
dziej intensywną i wydajną 
pracą. oraz wprowadzeniem 
szeregu ulepszeń, które przy- 
czynią się do poprawy warun- 
ków pracy. 


PZPW Nr 1 
Załoga fabryki podjęła do- 
datkowe zobowiązania socjal- 
ne: wyremontować na dzień 1 
czerwca żłobek i przedszkole. 
(zaopatrzyć. szatnię w szafki 
do ubrań. Zwiększyć stan bi- 


IM. GENERAŁA KAROLA 
ŚWIERCZEWSKIEGO 


Załoga fabryki z okazji zbli 
cego się II Kongresu 
Związków Zawodowych podję 
ła następujące zobowiąża: 

Wykonać plan produkcyjny 
za miesiąc maj do dnia 27 ma 
ja, zaś do dnia 1 czerwca wy- 


Załoga Zakładów Odzieżowych im. dr. Próchnika 


wypełniła zobowiqzania na cześć Kongresu - z nadwyżką 


Załoga Zakł. Przem Odzież. 
lim. Dra Próchnika w Łodzi za 
|wiadamia, że przyjęte zobowią. 
zanie na zefraniu w dniu 55. 


Uchwały 


3-dnowych obrad 
Rada Naczelna PSL, oprócz 23 
sadniczej uchwały o osiągnię- 
ciach i błędach ruchu ludów 
Igo powzięła kilka innych 
ichwał, w kt 
ny został stosunek PSL. do 
šktualnych zagadnień politycz 
nych i gospodarczych 

W pierwszej uchwale Rada 
Naczelna PSL zaakceptowała 


u- 
ych sprecyzowa- 


w St. Zjednoczonych 
WASZYNGTON * (PAP). 
Ambasador R. P- w Waszyng- 
tonie Józef: Winiewicz złożył 
ręce zastępcy sekretarza 
stanu USA Deana Ruska pro- 
przeciwko użyciu przez 
oficjalną publikacje Departa- 
mentu Stanu „The Depart- 


iment of State Bulletin" obra- 


fźliwych zwrotów w stosunku 
do Rządu i narodu pol 

Artykuł. w którym g 
wały się obraźliwe zwro 
przesiedleńczej 
z Ziem Odzyska- 
nych, przeprowadzonej zgod- 
mie z układem poczdamskim. 


. |ścioła Rada Naczelna PSL we- 


2) Utworzenie wspólnej ko 


produkować ponad plan 8.500 
kg przędzy wartości 
złotych, podwyższając jedno- 
cześnie procent pierwszego ga 
funku z 91 na 93 procent. 
Podwyższyć plan oszczędno- 
ściowy o _ sumę 1.459.582 zi, 
zwiększając procent wyprzedu 


£ wydajność oraz dyscyplinę 
pracy. 
PZPB Nr 4 
W ramach 'zobowiązań na 


II Kongres Związków Zawodo 
wych Liga Kobiet ofiarowała 
kómpiet książek świetlicy mlo 
dzieżowej we wsi Brudzewice 
oraz złożyła 3.000 zł na szkolę- 
internat dla głuchoniemych w 
Lodz 
Helena Pachnowska, kontro- 
lerka przędzy podwójnej zobo 
wiązała się przez zwiększoną 
kontrolę podnieść jakość przę 
dzy z 98 na 99 procent. 
Zespół 87 kobiet, pracujący 
w suszarni vod przęwodnić- 
twem brygadzistek tow. tow. 
Lepczak i Dalewskiej melduje. 
że zobowiązania, jakie podjął 
kilkanaście dni temu. są już 
wykonane, a nawet znacznie 


|1949 r dla uczczenia II Kon- 
|gresu Związków Zawodowych, 
|zostało wykonane o dwa dni 
wtzośniej, tzn w dniu 20.5.49 
roku w 102,33 proc 


Rady 


działalność polityczną Naczel- 
nego Komitetu Wykonaw. 
go, a w szczególności 

a) Konsekwentne kro- 
czenie ku zjednoczeniu 0- 
bu stronnictw ruchu ludo- 
wego przez  braterską 
współpracę z SL, zgodnie 
z deklaracją o współdzia- 
łaniu z 10 maja ub. r. 

b) Wzmacnianie sojuszu 


robotniczo - chłopskiego 

| przez ścisłą współpracę z 
PZPR. 
c) Popieranie 
Rządu w sprawach we- 
wnętrznych i zagranicz- 


nych i czynny udział w jej 
realizowaniu, zwłaszcza na 
odcinkach pracy oświato- 
wó-kulturalnej i gospoda" 
czej, szczególnie ważnych 
dla wsi. 

Dalszą część uchwał px 
cono sprawie polityk: między- 
narodowej. 

Solidaryzując się ze stanowi 
skiem Rządu w sprawie Ko- 


zwala wszystkie ogniw: 
nowe. ogół członków 
tyków Stronnictwa 
ciwstawienia się 


tere- 


do prze- 
reakcyjnej 
się 
przed nadużywaniem Kościoła 


określony 
Grecji. 


li, że rozpatrzą uwagi delegata 
radzieckiego w sprawie uno: 
mowania sytuacji w Grecji i 
przy 

przedstawią 


powinna ustać i powinien być 
termin wycofania 
wojsk obcych z terytorium 


Rusk £ Mac Neil oświadczy- 


następnym spotkaniu 
mu stanov id 
'wych rządów w tej spra: 


przekroczone. Zamiast ustalo- 


Koncert podżegi 


Stan wojenny 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że posuwaji 
hodu oddziały wojsk 


się od w 


ludowych znajdują się na przed: 
polach Szanghaju. Wczoraj ra- 
no odbylo się kilka potyczek 


między czołówkami wojsk ludo- 
a oddziałami kuomintmi- 
na _ przędniieścinch 
Poo:Tung i Jang 


go mi 
Szanghaj 
e-Poo. 
Dowództwo wojsk kuomintan- 
gowskich ogłosiło. wprowadzenie 


nych 85 procent, czyszczapk: 
uzyskują już 88,31 procent pri 
my. 


aczy wojennych 


na Formozie! 


Czołówki Armii Ludowej 
na przedmieściach Szanghaju 


oprócz portów Kelung, Kao- 
Siung i Ma-Kung zostały zum. 
knigte dla ruchu statków pasa- 
żerskich i handlowych, 

Agencja Nowych Chin 
i, że Armia Ludowa zajel 
głębie przeńr 
wo Jang-Sin, położone na p 
dniowy zachód od Hankou. 


donos 
już 


u- 


w 


zagłębiu tym znajdują się boga- 
te złoża węgla i rudy żelnzacj. 
W prowineji Szen-Si wojska 

ludowe _ zajęły miejsc: 

Czing-Jang, oddaloną o 9 

od miasta Siang, stolicy 
prowine, 


Wykrętne odpowiedzi mn. Spraw wewnę 


na interpelacje. posłów w spra 


LONDYN (PAP)-—W czwar- 
tek po południu w Izbie Gmin 
ponownie poruszono sprawę 


2a Chinami - Indochiny.. 


PARYŻ (PAP) Prezydent 
etnamu Ho - Hi - Minh u- 
dzielił tygodnikowi „Action 
40' wywiadu, w którym o- 
świadczył m. in.: 

Lud vietnamski -pragnie 
współpracować z ludem fran- 
cuskim. Wojna została nam na 
rzucona. Pragniemy pokoju :i 
chcemy zwalczyć klęskę gło- 
du i analfabetyzm.  Osiągnę- 
liśmy już samowystarczalność 
gospodarczą na wielu odcin- 
kach. 

Armia vietnamska przygoto 
wuje się obecnie, przy pomo- 
cy ludności cywilnej, do wiel 
kiej kontrofensywy, w wyni- 
ku której uwolnimy nasze te- 
rytorium od okupantów. 


Naczelnej PSL 


dla zbrodniczych celów rodzi- 
mej i zagranicznej reakcji, 

Wydział kobiecy PSL przed 
łożył własną rezolucję. któr 
ała przez Radę Naczelną 
zatwierdzona. 


Rezolucja wzywa m. in. ko- | 
do masowego | 


biety wiejskie 
udziału w walce z analfabety- 
zmem oraz w walce o wyzwo- 
lenie kobiet spod wstecznych 
wpływów rozpolitykowancj 
cześci kleru. 
—— 


Komu 


Z powodu nadspodziewani 


|aresztowania przez policję bry 
tyiską Gerhardta Eislera, 
Minister spraw wewnętrz- 
nych Wielkiej Brytanii Chufer 
Ede żłożył na wstępie nastę- 
pujące oświadczenie: 
Przyjmuję całkowitą odpo- 
wiedzialność osobistą za postę 
powanie policji w związku 7 
aresztowaniem Eislera, Połlcja 
konsultowała się ze mną Í 0- 
trzymała moją zgodę. 


Odpowiadając _ na pytania 
posłów Piratina j Silvermana 
— minister oświadc: wie 
o obecności urzędników ame- 
rykańskich na pokładzie „Ba- 
torego" Ż 


Brytanii 
od 


sler wobec Wielkiej 
dopóki nie otrzyma 


SOFIA (PAP). — W wybo- 


cy obywateli, co stanow! 96,73 
oc. Masowe uczestnić w 
rach- jest lectwem 


uświadomienia obywatelskiego 
ludu Bulgarii 

Spośród gło: ych 98,91 
proc. oddało głosy na listy 
Frontu Patriotycznego. Cyfra 
onad 92 proc. mówi 0 war 
ie autorytetu masowej demo 

ycznej organizacji, j 
jest Front Patriotyczny. które- 
go kierownicza siłą jest Partia 
Komunistyczna. 

Wybory do rad narodowych 


nikąt 


e 


wysokiej frekwencji 


na 


zorganizowanej przez nas 


WYSTAWIE GAZETEK ŚCIENNYCH 


oraz uwzględniając 1 
zà uprzejmą zgod: 
Plastyków, w 
nowiliśmy przedłu: 
dnia 28:V. br. 
Jednocześnie komuniku 
stawę najnowsze numery ga 


wez 
wycieczce pı 


zbiorowe z 


naszych czytelników 
i Pracy Artystów- 
Wystawa, posta- 
tawy do soboty 


e przyjmujemy na Wy- 
etek ściennych, które zo 


h zakładów pr 
jej pod telefon 219-42 w © 
relegenta. 


Redakcja „Głosu Robotniczego” 
e a nn" 


w wyborach do rad 


rach do rad narodowych w 
przeprowadzonych | s 

maja rb, wzięło udział 

4.684 tys, uprawnio- 

nych do głosowania 4.628 tysię 


trznych W. Brytan 


wie Eislera 


władz USA żądania ekstrady= 
cji. 

Poseł Wyatt (Labour Party) 
stwierdził, że sprawa Kislera 
wzbudziła zaniepokojenie nie 
tylko wśród komunistów, lec? 
i całej opinii publicznej. 

Poseł konserwatywny Eden 
zapytał na jakiej podstawie 
podięto akcję przeciwko Fisle- 
rowi. skoro mnister. przed 
chwilą stwierdzi nie otrzy. 
mał jeszcze żądania ekstrady= 
cji 

Ede 


amerykański: 

pośrednio do. sądu. Nie otrzy- 
małem j żądania ekstra 
dycji. Dopiero po otrzymaniu 


takiego żądania będę mógł za- 
sprawa ma 
czny, czy też 


nie, 


Bułgarski Front Patriotyczny zwycięża 


narodowych 


świadczą o jedności narodu 
bułgarskiego 1 o po 
ch ludu na drodzi 
socjalizmu 

SOFIA (PAP). — Rada Na- 
czelqa Frontu Pati ycznego 
wysłała do premiera Dymitro- 
wa przebywającego na kuracji 
w ZSRR telegram o pełnym 
zwycięstwie w wyborach, do 
rad narodowych oraz z życze- 
niami zdrowia. 


Parlament Bawarii 
odrzucił Konstytucję 


uchwalonq w Bonn 


BERLIN, (PAP). — Parla 
ment Bawarski 101 głosami 
przeciwko 64 przy 9 pow- 
strzymujących się odmówił 
ratyfikacji Konstytucji pań- 
stwa  zachodnio-niemieckie 
go, uchwalonej przez Radę 
Parlamentarną w Bonn 


Uchwała 
Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP) — Ra. 
da Państwa podjęła uchwałę 
zlecającą Najwyższej Izbie Kon- 
troli Stałe kontrolowanie wszy- 
stkich związków i instytucji, 
korzystających z pomocy Pań. 
stwa lub wykonujących czynno- 
ści zlecone w zakresie admini. 
acji publicznej i gosnodar- 
twa narodowego. 


do 


Naród polski w hoł 


(W 150-iqą rocznicę uro 


Aleksander Puszkin, któręgo 
stopięćdziesiątą rocznicę uró- 
dzin obchodzić będziemy w 
czerwcu bieżącego roku, był 
genialnym synem wielkiego 
narodu rosyjskiego, był czło- 
wiekiem, który zamknął 
w swoim życiu i w swojej 
twórczośc! to wszystko, co W 
kulturze rosyjskiej było w o= 
wym czasie najbardziej postę- 
powe, najbardziej rewolucyj- 
ne, najbardziej wybiegające 
myślą w przyszłość, w poko- 
lenia dni naszych. Wielkość 
Puszkińa, to artystyczne ucie- 
leśnienie dążeń ludu rosyjskie 
go, który w jego osobie nie 
tylko w olbrzymim stopniu 
wzbogacił literaturę narodów 
Rosji i cywilizacji ludzkiej, 
lecz dał jej nowe spojrze- 
nie, nowe rozumienie zjawisk 
i wydarzeń ówczesnej rzeczy- 
wistości, 

„Puszkin — pisał Hercen, 
many publicysta 1 rewolucjo- 
nista zeszłego stulecia — nie 
tylko rozumiał wszystkie cier- 
pienia człowieka cywilizowa- 
nego, lecz posiadał również 
wiarę w przyszłość, którą 
człowiek Zachodu już utracił”, 

Głębokie umiłowanie czło- 
wieka, głęboka wiara w czło- 
wieka wynikała u Puszkina 
z głębokiej znajomości i umi- 
łowania swojego narodu, jego 
życia, walk, cierpień i wolno- 
ściowych dążeń. Wielki poeta, 
na którego zwrócone były 0o- 
czy całej Rosji, będąc na wie- 
loletnim zesłaniu, przebierał 
się częstokroć za chłopa, błą- 
dził po wsiach, badając oby- 
czaje ludu, zgłębiając jego my 
ŚM, zapisując jego opowieści, 
legendy, poznając żywą jesz- 
cze pamięć bohaterskiej walki 
m ustrojem pańszczyźnianym i 
samodzierżawiem caratu. 

Z tej rzeczywistej, bezpośre 
dniej znajomości swojego ludu 
wyrosła wielka mądrość Pusz- 
kina, nie tylko jako twórcy no 
woczesnego literackiego języ- 
ka rosyjskiego, lecz również 
jako posty-myśliciela, dla któ- 
Tego twórczość była nie „bły- 
skotliwością formy“, a głębią 
myśli politycznej, wielką szko 
łą realistycznego widzenia, ó- 
taczającej nas rzeczywistości, 

Postępowość i rewolucyj- 
ność poety nie ograniczała się 
w tych warunkach do dum- 
nych haseł wolności, do pro- 
testu, czy też słów solidarno- 
ści z ciemieżonymi. 

Poeta, który miał odwagę 
stwierdzić, że tylko „głowa re 
wolucyjna może kochać Rosję 
tak, jak pisarz kocha jej ję- 
zyk“, w swoich wielkich dzie- 
łach i utworach poetyckich da 
wał nieiednokrotnie śmiałą, 
bezpośrednią afirmacje swo- 
ich politycznych poglądów, Za 
równo pisząc „Borysa Goduno 
wa", w którym poeta jaskra- 
wo odmalował sprzedajność, 
próżność, intrygi dworaków, 
kryzys wydzy caratu, żeby 
tym silniej wydobyć kierow- 
niczą rolę narodu w jego wal- 
ce politycznej, jak 1 stwarza- 
jąc swoje  najgenialniejsze 
dzieło „Fuzoniusza Onegina", 
6 którym Bieliński pisał, że 
stanowi ono w sobie „encyklo 
pedie życia rosyjskiego”, Pusz 
kin ostatecznie przełamał w 
sobie szkołę romantyczną 1, 
stając zdecydowanie na grun- 


w. Ażai 


cie realizmu poetyckiego, od-| 
tworzył całą współczesną mu 
historyczną epokę społeczeń- 
stwa rosyjskiego. 

W inńych utworach, jak 
„Córka Kapitana", „Historia 
Pugaczowa" i  „Dubrowski* 
Puszkin z wyjątkową przeni- 
kliwością polityczną opisuje 
powstania narodowe, walkę 
narodu rosyjskiego przeciw 
inwazji Napoleona, bunty 
chłopskie, piętnuje stosunki 
pańszczyźniane, podkreślając 
jednocześnie, że wszystkie po- 
stępowe elementy w Rosji po- 
winny się znaleźć w szeregach 
walczących o obalenie caratu. 

W ten sposób Puszkin nie 
tylko właściwie oceniał rolę 
wojny ojczyźnianej z 1812 ro- 
ku, lecz był wyrazicielem dą- 
żeń dekahcystów, z którymi 
osobiście przyjaźnił się i soli- 
daryzował w walce. 

Puszkin pierwszy dojrzał już 
wówczas ideę wolności i bra- 
terstwa ludów, zamieszkują- 
cych niezmierzone obszary 1m 
perium rosyjskiego. I to nie 
tylko w ten sposób, że boha- 
terami swoich utworów czynił 
Gruzinów, Baszkirów, Finów, 
czy nawet Cyganów, lecz że 
widział braterstwo ludów, o= 
parte nie na przemocy jedne- 
go narodu ńad drugim, lecz 
na rozwoju w każdym naro- 
dzie tego wszystkiego, co w 
nim jest najlepsze, najbardziej 
twórcze, najbardziej wybiega- 
jące w przyszłość, najbardziej 
niezależne. 

I tym się m. in. tłumaczy 
wielka, historyczna już dzi- 
siaj przyjaźń dwóch najwięk- 
szych poetów słowiańszczyzny 
— Aleksandra Puszkina i Ada 
ma Mickiewicza. Obaj żyli w 


epoce, którą określiły dwie 
wielkie daty — Rewolucja 
Francuska i Wiosna Ludów. 


Obaj prowadzili swoje narody 
na spotkanie ich wielkości, 
którą widzieli na szlakach re- 
wolucji, braterstwa i władz- 


ciefnni yfanii, ałatobu wła 
sny naród ożywiony walką o 
swoją sprawiedliwą przy- 
szłość stanowił wiecznie ożyw 
cze źródło twórczości. Obaj 
wreszcie potrafili wznieść się 
ponad nienawiść ówczesnych 
klas panujących swoich naro- 
dów i przerzucić pomost bra- 
terstwa dla wspólnej walki i 
w sto lat później wspólnego 
zwycięstwa. 

Ta przyjażń obu poetów 
była wyrazem nie tylko dekla 
ratywnej solidarności wolnych 
ludów, lecz była wyrazem ich 
wspólnej postawy społecznej i 
politycznej. Mickiewicz w swo 
jej walce z pseudo-klasykami 
wileńskim:, a później warszaw 
skimi znalazł silne oparcie, po 
wiedzmy więcej — teoretycz- 
ne uzasadnienie w ówczesnej 
postawie Puszkina, który we- 
dług słów Bielińskiego „wy- 
korzenił w Rosji panowanie 
pseudoklasycyzmu francuskie- 
go, poruszył źródła ludowe w 
naszej poezji, zwrócił się ku 
narodowym elementom Życia, 
wskazał nowe niezliczone fór- 
my poetyckie, skojarzył je po 
raz pierwszy z życiem rosyj- 
sklm i rosyjską współczesno- 
ścią, wzbogacił nowymi śdea- 
mi, przekształcił jezyk". 


Protesty robotników łódzkich w sprawie Eislera 


Robotniey nasi zawsze żywo 
interesują się wszystkim, co dzie 
je się w kraja i w enłym Świe- 
cie, 

Nie dziwnego, że brutalne naj 
Ścib policji angielskiej ne pol. 
ski statek „Batory'* wywołało 
powszechną ' falę oburzenia 
wśród całej polskiej klasy ro- 
botniezej. Robotnik śledzi pil. 
nie, jak przedstawia się na fo- 
rum międzynarodowym sprawa 
Fislera i oczekuje wyniku 
protestów, składanych masowo 


Przed II Kongresem Zw. Zawodowych 


Konferencja okręgowa 


Wczoraj w sali OKZZ debato. 
wali przewodniczący i sekreta- 
rze Powiatowych Rad Związ- 
ków Zawodowych, przedstawi. 
ciele okręgów i oddziałów Zwią- 
zków Zawodowych oraz prze- 
wodniczący Rad Zakładowych 
łódzkich zakładów pracy. Te- 
matem obrad było zrewidowanii 
dotychczasowej działalności 
Związków Zawodowych oraz © 
pracowanie nowych metod pra- 
cy na przyszłość, 

Przewodniczący OKZZ, tow. 
Widawski w referacie swym 
podkreślił, że Związki Zawodo- 
we mają już poza sobą poważ- 
ne osiągnięcia, że pokonały cał. 
kowicie początkowe trudności 
organizacyjne i dojrzały do te- 
go, żeby spełnić rolę łącznika 
między partią a masami pracu- 
jacymai. 

Zadaniem JT Kongresu będzie 
pogłębienie ł ulepszenie pracy 
wszystkich ogniw Związków Za- 
wodowych, Tow. Widawski o- 
świadczył, że zbyt małą opieką 
otaczamy dotychczas przodow- 
ników pracy i racjonalizatorów, 
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aktywu związkowego 


zbyt mało popularyzuje się ich 
sukcesy i pomysły racjonaliza. 
torskie wśród szerokich mas ro- 
botniczych. 

Związki Zawodowe muszą za- 
jąć się bardziej niż dotychczas 
szkoleniem robotników, bo zbyt. 
mało jeszcze mamy robotników 
za stanowiskach kierowniczych, 

Należy także usunąć dotych- 
czasowe zaniedbania na odcin- 
ku bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

Następnie zebrani uchwalili 
rezolieję, w której zobowiązują 
się podnieść na wyższy poziom 
praco związkową przez naktyw- 
nienie esłego aparatu związko- 
wego i zwiększenie operatywno- 
Ści,praey związkowej. Postana. 
wiają wzmóc dotychczasową pra 
cę na odcinku produkcyjnym, 
socjalnym i kulturalnym tak, s- 
by Związki Zawodowe odpowia- 
daty interesom klasy pracującej 
i Państwa. Zebrani dali też wy- 
raz swenri oburzeniu z powodu 
porwania przez policję angielską 
jdziałacza demokratycznego, Eis- 
lera. 


2 . . . 
dzie Aleksandrowi Puszkķinowi 
dzin ISMASSR BARD o mazatier Pan- 


kih, gåfalny współtwórca ihi- 
storii i kultury narodu rosyj- 
skiego, genialny wyraz jego 
dążeń, jego walk i jego przy- 
szłości, stał się. „genluszem o+ 
garniającym świat”, stał się 
poetą ludzkości, walczącej o 
postęp i sprawiedliwość spo- 
łeczną, 

Naród polski, pomimo, a czę 
sto nawet wbrew dążeniom 
swojej reakcji £ swoich klas 
posiadających, zawsze głęboko 
kochał twórczość Aleksandra 
Puszkina. Najlepsi polscy po- 
eci z Julianem Tuwimem na 
czele tłumaczyli jego utwory 
1 współzawodniczy!: z sobą w 
doskonałości przekładu, wi- 
dząc w braterstwie wielkich 
duchów Puszkina — Mickie- 
wicza, symbol braterstwa na- 
szych narodów. 

"Toteż uroczystości Puszki- 
nowskie w Polsce będą ściśle 
zsynchronizowane, z uroczysto 
ściami ku czci Mickiewicz», 
Słowackiego i Chopina, Ci 
czterej genialni twórcy pierw- 
szej połowy XIX wieku. któ- 
rych dzieła stały się własno 
ścią naszych ludów dopiero w 
latach epoki socjalizmu, są 
dzisiaj nie tylko symbolem na 
szego braterstwa, lecz i naszej 
drogi w przyszłość. 


przez wszystkie postępowe ły- 
winy na świecie. 

Bezprawne aresztowanie Fis- 
lera spotkało się jut x bery 
względnym potępieniem, a zde. 
cydowany protest postępowej o- 
pinii świata doprowadzić mosi 
do uwolnienia  postępowego 
działacza niemieckiego. 

„Nie mamy juž złudzeń co do 
„wolności'* anglo „ amerykań- 
skiej'* — tak oświadcza tow. 
Katarzyna Dębska, jedna x naj- 
lepszych pracownie z PZPW Nt 
5. — Wreszcie okazało się jas- 
ro, jakimi „gentelmanami'* są 
Anglicy i Amerykanie, Kto je 
szcze dotychczas żywił jakie- 
kolwiek złudzenia, ten chyba 
teraz przekonał się w dostatecz 
mej mierze, jak wygląda tak 
gromko reklamowana zachodnia 
„kultura'* i polityka, uprawia- 
na przez oba państwa, Oburze- 
ni jesteśmy wszyscy, że Angli. 
ey równocześnie hurtem zwa. 
niają zbrodniarzy wojennych 
krwawych hitlerowskich bandy- 
tów, na których nasze mdy po- 
winny wydać kare śmierci, że 
umorzono dochodzenie karne 
przeciwko bestialskim genera- 
łom ven Rundstedtowi 1 von 
Straussowi, natomiast ściga się 
jak przestępcę i zamyka do wię 
zienin Eislera tylko za to, że 
był i.jest zdecydowanym wro- 
giem hitleryzmu i jego spadko- 
bierców.'* 

Z kimkolwiek rozmawiam na 
ten temat, każdy ma w tej spra 
wie tylko ostre słowa potępie- 
nia. Nie możemy dopuścić, aby 
zapanowała znów nad światem 
niesprawiedliwość, gwałt i gra- 
bież. Protest nasz musi odnieść 
pożądany skutek. Sprawiedliwo- 
ści musi stać się zadość. 


Daleko od Moskwy 


Narodziny dnia zawsze są piękne: jeśli dzień jest sto- 
neczny, wszystko wokoło lśni, a jeśli pada deszcz — 
jest szczególnie świeży i czysty. W lesie pachnie kwia- 
tami, miodem, sianem, a w zimie mróz wesoło szczypie 
policzki i nos. Zdrowego człowieka cieszy zawsze prze- 
budzenie przyrody o brzasku. 

Kuźma Kuźmicz oddawna lubił pełne słodyczy chwile 
wczesnego ranka. Podobały mu się zwłaszcza dlatego, 
gdyż były niepodobne do innych godzin doby pełnych 
ruchu, trosk i niepokoju. W takich chwilach nie chcia 
ło się o niczym myśleć, nic nie budziło niepokoju i każ- 
dego dnia z uczuciem zdziwienia przechodził od sta- 
mu beztroski do hałaśliwych godzin pracy. 

Dawniej Kuźma Kuźmicz brał przykład ze swego sio- 
strzeńca Wołodi i w tajemnicy gimnastykował się każ- 
dego ranka „ażeby dusza i ciało pozostały młode", Przyj 
rzał się ćwiczeniom, jakie wykonywał Wołodia i pow- 
tarzał je dość zręcznie: robił przysiady, podnosił się, 
robił rękoma ruchy płynne lub raptowne, ciężko pod- 
skakiwał w miejscu i boksował się z niewidzialnymi 
mrzeciwnikami, sapiąc, gdyż przeszkadzały mu ruchy 


własnych rąk. Czuł jak w żyłach pulsuje 1 rozgrzewa 
się krew. Kuźma Kuźmicz kroczył po pokoju i szeptał 
ej wiersze Wołodi: „Idę piękny, dwudziestodwu- 
etni!“ 

Od rozstania z Wołodią — nie zajmuje się gimna- 
styką. Bratanek po ukończeniu Akademii Wojskowe: 
pojechał pełnić służbę na granicy zachodniej, on zaś 
zupełnie samotny, znalazł się na Dalekim Wschodzie. 
I od tamtej pory, coś jakby nadszarpnęło się w nim. Wi- 
docznie siostrzeniec pobudzał w. nim energię, co jest 
konieczne dla człowieka, wkraczającego w nieradosny 
okres starości. Wołodia jednak odjechał, a zamiast nie- 
go znalazł się Grubski, istota przerażająca samolubs- 
twem, czerstwością, o metafizycznym mózgu. 

Dziś Kuźma Kuźmicz zobojętniał na wszystko. Po- 
ranek jest piękny, ale stary nie chce nawet spojrzeć 
w okno. Cisza pokoju i bezczynność już mu obrzydły, 
a spokój domowy zostawia posmak w duszy. Przesyco- 
ny jest słodyczą beztroskich porannych chwil. Teraz 
odczuwa potrzebę pracy z jej hałasem i gwarem, niespo- 
kojnych ludzi, jak Aleksy, Kowszow, Beridze i Bat- 
manow. A sam wciąż jeszcze sterczy w cjeple domowe- 
go ogniska i leczy się proszkami, 

Kuźma Kuźmicz, stękając, podnosi się z łóżka. Spoj- 
rzenie jego pada na teczkę, w której leży notatka: pro- 
jekt zrobienia przekopu za pomocą materiałów wybu- 
chowych. Przedwczoraj ukończył go, nastepnie skrunu- 
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Przejł Świ 
5 czerwca i 
łyń kiju bwit Ludowe"Świę 
tto MŁ swoja”dóbre tfadycje 
w Bisi mie dudowógo: W 
dzik Letitia” Ludowego? *maży 


do reżimu 
do walki o Polskę 
boku klasy robotniczej, 

W Polsce Ludowej sojusz ro 


sanacyjnego i wolę 
Ludową u 


botniczo-chłopski zacieśnił się 
jescze bardziej i przybrał no. 
we formy. Obchody Święta Lu 
dowego i udział chłopów w po- 
wbjennych manifestacjach ro- 
botniczych był  demometracją 
ich przywiązania do Polski Du 
dowej, ich wrogiego ustosunko 
wania się do dywersyjnych 
prób mikołajczykówskich i po- 
zostałych ośrodków reakcji i o. 
powiedzeniem mię za sojuszem 
robotniczo-chłopskim w nowych 
formach 

Tegoroczny obchód Święta 
Ludowego odbywać się będzie 
pod hasłom zjednoczenia ruchu 
ludowego, które ostatecznie 
alikwiduje rozłam na tym tere 
nie. Zjednoczenie partii robot- 
niczych dało przykład politycz 
nym ugrupowaniom chłopstwa; 
tak jak Kongres Jedności klnsy 
robotniczej pomnożył jej siły, 
tak i zjednoczenie BL i PSL 
pomnoży siły zorganizowane- 
go chłopstwa i stanowić będzie 
moony instrument wzmocnienia 
rojus robotniezo-hłopskiego, 
walki a lepsza jutro wsi i wal- 


„SPRAWA FISLERA JEST 
SPRAWĄ BIJĄCĄ NA ALARM 

Błowa to z motą wypowiada 
znana przodownica pracy, tow. 
Genowefa Korzentowska, obec- 
nie instruktorka szkoły tkackiej 
w PZPB Nr 1, „Takie jest zda- 
nie każdego zdrowo myślącego 
człowieka. Bezprawne porwanie 
pasażera z pokładu naszego stat 
ku dotknęło nie tylko nas Po- 
Iaków, ale także i inne, miłują 


| Swiatem Ludowym.. 


pów maroto P“ średniórolnych 
Pies Bópaczy! wiójókich” Bo. 
wsk Biki dać podiat na 
At nid *wyzyśkiwiłczy wyzys 


ję | ktwangth* Hasło wlk /przeciw 


temu wyzyskowi będzie jednym 
z czołowych haseł obchodu. 
Rzecz jasna, że masy chłopów 
mało i średniorolnych mają w 
tej walce potężnego sojusznika 
— klasę robotniczą. Sojusz ro- 
botniczo-chlopski jest  gwamn- 
tem, że masy mało. i średniorol 
nego chłopstwa zwywiężą w wal 
ce o wszechstronny rozwój go. 
spodarczy, polityczny i kultural 
no-oświatowy wsi polskiej, | 
że się z tym zagadnienie 
podniesienia produkcji rolnej, 
jedno z najpilniejszych zagad. 
nień wsi. W parze ze wzrasta- 
jącę produkcję | przemysłową 
musi nastąpić podniesienie pro 
dukcji rolnej, co jest niezbęd. 
nym warunkiem planowego, 
harmonijnego rozwoju gospodar 
ki narodowej. 

Wreszcie święto będzie wią 
odbywać pod hastom walki o po 
kój Masy chłopskie dojrzały 
dzisiaj i są świadomymi współ: 
gospodarzami lermju. Już nie 
„wieś spokojna, wieś wesoła” 
opiewana przez kadzi.chłopów, 
ale wieś o wyraźnym profito 
klasowym, świadoma swych ce- 
lów i zadań wkracza na arenę 
dziejową i woła o pokój, o 
twórczą pracę, odbudową i roz 
bvdowę 

Przed świętem w  wójewódz. 
twach, powiatach i gminach 
powstaną komitety obchodu 
Święta Ludowego, w których 
na zaproszenie Centralnego Ko 
mitetn Obchodu wezmę udział 
obok przedstawicieli stronnietw. 
chłopskich przedstawiciele tere 
nowych komitętów PZPR. Ob- 
chody będą się odhywały w mia. 
stach powiatowych i w gmi- 
nach odległych od powiatu W. 
dniach 22 i 20 maja odbędą się | 
we wsiach zebrania wszystkich 
partii, organizacji społecznych, | 
gospodarczych i młodzieżowych 
przy udzinle partyjnych i bez. 
partyjnych chłopów; na zebra. 
niach zostaną wygłoszone refe- 


ce wolność i sprawiedliwość na- 
rody, które oburzone są faktem 
naruszenia praw międzynarodo- 
wych przez rzędy Anglii f A- 
meryki. Dziś zdarzyło się to na 
statku polskim jutro taki 
sam wypadek może pogwałcić 
prawa innego państwa, Akt 
gwałtu, dokonany na obywate- 
lu, który ufnie schronił się pod 
opiekę polskiej bandery, bije 
wprost na alarm.  Odżywają 
znów brutalne metody hitlerow- 
skie, Podstępny postępek agen- 
tów anglo - amerykańskich trze. 
ba napiętnować, jako hańbiący 
i nie licujący z podstawowymi 
prawami polityki międzynaro- 
dowej, My, Polacy, czujemy się 
dotknięci w naszej dumie naro- 
dowej, w naszym poczuciu w'l. 
ności i sprawiedliwości. Angli- 
<y zapomnieli „widocznie, że pol 
skie statki broniły bohatersko 
w czasie wojny ich wybrzeży, 


ły się do zwycięstwa w bitwie 
la Londyn. 

My, robotnicy PZPB Nr 1 
całkowicie zolidaryzujemy się 
wszyscy z motą protostacyjną 
Rządu polskiego w sprawie Eis- 
lera, żądamy natychmiastowego 
zwolnienia z więzienia antyfa- 
szystowskiego działacza nie. 

ieckiego. H. Sam. 


że polskie samoloty przyczynie | 


raty na temat święta. Słuszna 
było by podejmowanie na tych 
zebraniach konkretnych robo. 1 
wiązań o wykonaniu pewnych f 
prao (likwidacja odłogów, | re: | 
mont, odbudowa dróg i mostów, 
sadzenie drzew, budowa hoiskę 
podniesienie hodowli, kontrak. 
tneji, budowa i remont szkól, 
świetlic itp.) na cześć Święta | 
Ludowego, tak, jak to miało 
miejsce w miastach i w wielu 
wsiach np, z okazji święta 
1majowego. 

5 czerwca — w dniu święta— 
rano w miastach powiatowych, 
gminach i wsiach odbędą sigi 
wiece oraz w niektórych miej. | 
scowościach pochody / Godziny 
popołudniowe Święta  zapełnią 
zabawy ludowe, festyny, zawo 
dy sportowe, przedstawienia ki 
nowe, teatralne i występy ze. 
społów świetlicowych. 

Tak jak eo rok, w święcie 
womg udział wszystkie organi 
zacje PZPR na wsi w pełnymi 

zie, a w powiecie delegas 
cje orzanizneji miejskich par 
tyjnych. Robotnicy rolni wystę 
pią pod własnymi sztandarnmi 
w zwartych gropnch. i 

Tezoroczna Święto Ludowe 
hędzie wielką manifestację sil 
lndówych i sojuszu robotnicza: 
shłonskiego oraz bilansem osag 
nięć i wytyczeniem zadeń naj 
wsi o 
i 


latnie przepisał dwa razy, jak uczeń zakochany w swoi 
im nauczycielu. Obecnie ubierając się odwraca się od 
ka ea ago projekcie nie ma nic orygi=/ 
nalnego i nauczyciel dobrze robi, że nie śpies: rzej= 
rzeć i postawić stopień. PG 

Należy się umyć i ogolić, a nie chce się. Kuźma Kut- 
micz marszcząc twarz przygląda się swemu odbiciu 
w lustrze: nie podoba mu się ono, niczym źle kupiony 
przedmiot, z którego jest niezadowolony. Czoło prze= 
cięte głębokimi zmarszczkami — to ślady. pazurów ży« 
cia. Oczy wyblakłe, wodniste. Żółtawo zielonkawe wąsy 
— przesiąknięte na wskroś tabaką, Twarz zatraciła 
kształt, chuda, a jednocześnie obrzękła nawet po gole- 
niu lub wypoczynku nie wygląda młodziej. „Jak to się 
nazywa? — wzdycha Topolow. — To nazywa się sta« 
RY nie radość”, Fezie Marię Iwanownę. która 
adawczo mu się przygląda, przez na wpół uchylone 
drzwi. Kużma Kuźmicz chłodno wita się, gdyż obecnić 
nie ma serca do jej troskliwości. 

— Czy będziecie się golić? — pyta gi 

€ ) 3 ospodyni, która 
wie, że powinien się ogolić. — Zaraz Biei gorącej 
r. ae e ion Usmażyłam świeżą rybę i je 
„ Jakiś dol człowiek 

ka ry wiek przysłał wspaniałą 

Stary nie odpowiada, chociaż zdziwiony jest wiado* 


mością o paczce, i laa. ah 
s ao ai Maria Iwanowna zbliża się i spogląda 


J LECA: 


_ widualnego i 


Nr 1 


Włókniarze zobowiqzują się 
do przedterminowego wykonania planów produkcyjnych 
i zwiększenia planów oszczędnościowych 
do uporządkowania parku maszynowego i osiedli fabrycznych 


— na cześć Kongresu Związków Zawodowych 
Z rezolucji Ogólnokrajowej Narady przodowników pracy i racjonalizatorów 


W wyniku obrad I-giej Ogólnokrajowej Na- 
rady przodowników pracy i racjonalizatorów 
zgłoszono projekt rezolucji, w której między in- 


nymi czytamy: 


porda w imieniu trzy- 
sfutysięcznej rzeszy 
włókniarzy PODEJMUJE 
ZOBOWIĄZANIE wykona- 
nia rocznego planu przemy- 
slu włókienniczego przedter 
minowo do dnia 10 grudnia 
1949 r. planu zaś trzyletnie- 
go przemysłu włókiennicze 
go w najwyższej redakcji 
wartościowej przedtermino-. 
wo do dn. 18 grudnia 1949 r. 
a także zaoszczędzenia w 
bieżącym roku 8.447.000.000 
zł. wobec 6.788.000.000 zł. 
planowanych przez admini 
strację. 

„Narada domaga się od Za 
rządu Głównego Związku 
Włókniarzy zasadniczego 
zwrotu w rozwoju ruchu 
współzawodnictwa i racjo- 


nalizatorstwa, stanowczego 
zerwńnia ze szkodliwymi 


próbami założenia biurokra 
tycznych hamulców na ruch 
współzawodnictwa, wtłacza 
nie go w sztuczne ramki, 
uzależniające rozwój jego li 
tylko od liczby będących do 
dyspozycji premii pienięż- 
nych”... 

„Specjalnym zadaniem per 
sonelu technicznego jest 
zwrócenie bacznej uwagi na 
rozwój i sprawne funkcjo- 
nowanie baz remontowych 
dla usprawnienia opieki te- 
chnicznej nad parkiem ma- 
szynowym". 

Dla realizacji wszystkich 
tych zadań NARADA ZA- 
Krzewić i rozwijać ideę 
współzawodnictwa indy 
zespołowego 
wśród szerokich mas włók- 
niarzy. 

2 Śnopiilaryzować wśród 

uczestników  współza- 
wodnictwa przyjmowanie ta 
kich indywidualnych zobo- 
wiązań, na które współzawo 
dniczący mają bezpośredni 
wpływ (np. dla robotników 
produkcyjnych  zobowiąza- 
nia ilościowe i jakościowe, 
dla majstrów i kierownictwa 
technicznego zakładów — 
zmniejszenie godzin posto- 
jowych, likwidację braków 
osnów, watku. części wy 
miennych itp. dla pracowni 
ków administracji — uspra 
wnienie zaopatrzenia, tran- 
sportu itd.). 

g Zobowiązać kierowni- 

ków zespołów do udzie 
lania przez nich praktycz- 
nych wskazówek wszystkim 
uczestnikom zespołów w ce 
lu osiagnięcia sprawniejszej 
obsługi maszyn i większej 


wydajności pracy przez 
wszystkich kierowników ze 
- połów. 


4 Zwrócić szczególną uwa 
gę na organizowanie ze 
ołów młodzieżowych, kobie 
tych i na zapewnienie ta- 
_ klego doboru ludzi do zespo 
łu, aby zabezpieczyć harmo 
ijną współpracę wszystkich 
Uczestników zespołów. 
5 Organizować 
TM wiązane (np. na prze- 
dzalni brygady, obejmujące 
tobotników przy trzepakach, 
?grzeblarkach, wrzecienni- 
tach do maszyn obrączko- 
Wych, na tkalni brygady wią 


tine, obejmujące również 
ewijaczy, snowaczy i 
ochmalarzy). 


B ystematycziie i staran 
nie przygotowywać i 
Przeprowadzać narady tech 

me i wytwórcze z szero 
km udziałem przodowni- 

pracy, obejmujące pra 
towników wszystkich od- 


| o 


brygady |: 


działów, uzależnionych od 
siebie procesem technolo- 
gicznym, aby robotnicy mie 
li możność wspólnej myśli 
i usuwania błędów, popeł- 
nianych przez dych, którzy 
oddają swoją produkcję do 
dalszej przeróbki. 
NARADA - WZYWA 
wszystkich włókniarzy pol- 


skich do jak najszybszego i 
jak najlepszego wypełnie- 
nia przyjętych zobowiązań 
ilościowych, jakościowych 
i oszczędnościowych, do wy 
tężenia wszystkich sił dla 
zrealizowania wszystkich za 
dań, stojących przed klasą 
robotniczą i zabezpieczenia. 
naszego marszu do Socja- 
lizmu*. 

Do projektu rezolucji wnie 
siona została przez tow. Ta- 
deusza Ćwika poprawka, w 


której generalny sekretarz 
KCZZ zaproponował „aby 
wśród zobowiązań podejmo- 
wanych przez załogi dla ucz 
czenia II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych znalazły 
się w pierwszym rzędzie zo 
bowiązania , zmierzające: do 
uporządkowania parku ma 
szynowego, osiedli robotni- 
czych i urządzeń socjalnych, 
Projekt rezolucji wraz z 
poprawką przyjęte zostały 
jednomyślnie. 


Robotnicy rolni witają czynem 
II Kongres Związków Zawodowych 


Sprawa IT Kongresu Zwiąż. 
ków Zawodowych, którego obra 
dy rozpoczną się 1 czerwca br. 
nie jest obca i robotnikom rol- 
nym Wraz z robotnikami fa. 
bryk, hut, warsztatów  mecha- 
znych, podejmują oni zobo- 


wiązania by czynem nezcić 
dziefe rozpoczęcia. się Kongresu, 
by podkreślić, że Kongres bę- 


dzie dalszym etapem w walce 
o pokój i demokrację ludową. 
Do Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Robotników i Pra 
cowników Rolnych bez przerwy 
napływają meldunki, rezolucje 
i uchwały podjęte przez robot. 
ników majątków rolnych „Test 
ich dziesiątki i trudno byłoby 
tu przytoczyć je wszystkie. Dla 
tego podajemy tylko niektóre. 
Oto robotnicy Państwowego Go 
spodarstwa Rolnego Strobów w 
powiecie skierniewickim, doce- 
niając znaczenie Kongres, zo- 
bowiązują się ukończyć prace 
polowe przy sadzeniu ziemnia- 
ków przed terminem, zwiększyć 
oszezędności przez umiejętne 
obchodzenie się z narzędziami 
i i, oraz wszvsev posta 
nowili wstąpić do PZPR. 


Robotnicy Miejskich Majat., 


ków Rolnych w Łodzi zespołu 
Nr 4 (Księży Młyn) zobowiązu 
ją się skrócić termin zasiewów 
i sadzenia roślin o siedem dni, 
tj „wykonać prace do dnia 22 
maja, przystąpić do walki z 
chwastami, wzmóc  punktusl- 
ność przychodzenia do pracy 
oraz zorganizować dà dnia 1 
ja analfabetów 
Majątków 
Ruda Pa. 
ka oraz Zespołu Nr 2 (Po 
jezierze) zobowiązali się zakoń 
ozyć praco przy siewach i sa- 
dzeniu do dnia 1 czerwca, oraz 
wzmóc i prowndzić przez cały 


rok intensywną walkę z chwa- 
stami. Pracownicy i robotnicy 
majątku WSGW Widzew w licz 
bie 53 — zobowiązują się do 
dnia 1 czerwca wyrównać teren 
zajęty dotychczas przez kopce 
ziemniaczane i zasiać go tra- 
wą. W ten sposób powstanie 
skwer, miejsce wypoczynku ro. 
botników po pracy i miejsco za 


|baw dla dzieci robńtni*zych. 


Ta garść zobowiązań ma ewo 
ja wymowę i jest dowodem, że 
robotnicy rolni wespół z robot- 
nikami z fabryk utrwalają czy 


nem gmach Polski Ludowej. 
(Tasz,) 


Teo i 


WO 


Współczesna bajka o kiurekrałach 


Zdawałoby sie, że to właściwie po prostu śmieszne, żeby wszczy. 
nać awantury i nawet rozpisywać się na temat jakichś tam wa- 
łów do pralnie. Bo cóż to niby jest? — solidny kloc drewnia- 
ny, w obu końcach cienkie żelazne wałki, tkwiące w łożyskach i — 
cały kram. Dowcip polega jednak na tym. że kloce te muszą 
być-dębowe i o średnicy gdzieś około jednego metra, a takich 


dębów za wiele znowu nie posiadamy. 


pory fabry 


Tak czy owak dò tej 


i przemysłu wełnianego zużywały przeważnie przed- 


wojenne jeszcze remanenty, które w tej chwili kończa się osta- 


tecznie. 


Na naradzie technicznej w PZPW Nr 1 kierownik wykończalni 
ob, Gajdziński wielkim głosem wała: — Dajcie mi nowe wały, 


L. to, co ja mam w tej chwili 


pałki i ja tym dobrze wyprać nie mogę. 


Sprawa wałów do pralnic jest 
od 1945 r. Drewno dębow 


eb 
powinno chociaż dwa trzy lata leż 
wykończalnie zaraz po wyzwoleniu zapotr: 


na maszynych, to włąściwie sa- 


już bardzo stara, bo datuje się 
y należycie spełniało swą rolę, 


ć w wodzie, więc też nasze 
bowały odpowied- 


nich wymiarów kloce dębowe, ale ponieważ w tym czasie były 


bardziej pałące potrzeby, 


więc wykończalnie musiały. czekać, 


ztółaszcza, że coś tam jeszcze miały, 


M 


ły, rzeczywiście miały, ale po czterech latach już nie mają, 


a dęby rosną sobie spokojnie w lesie i szumią zadowolone, že 


jeszcze upiększają świat. 


Niejeden z nich dawno już potwędrowałby do jakiegoś stawu 


fabrycznego, by moczyć się zanim każą mu pracować na 


rzecz człowieka, ale Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przem. 
Włókienniczego uważa, że zaklady powinny zabierać drewno 
z lasu, a Dyrekcja Lasów we Wrocławiu ze swej strony nie chce 
rozmawiać z każdą fabryką oddzielnie i uważa, że cały transport 
powinna zabrać Centrala Zaopatrzenia i rozdzielać zakładom. 
Dyrekcja Lasów ma rację, bo to przecież wygodniej załatwić 


sprawę z jedną Centralą, o 
a Centrala ma podwójna rację, 


li z czterdziestoma zakładami 
no bo niby komu potrzebna ta 


biurokracja, żeby. najpierw kupowała Centrala i dopiero sprze- 
dawała zakładom. Jedni drugich starają się przekonać o swej 


słuszności. 
No a dęby sobie rosną.... 


— em — em 


Czerstwa, ogorzała twarz 
obywatela Waclawa Owczarka 
na wzmiankę 0 Kongresie 
Związków Zawodowych pro- 
mienieje radością. 

— Cieszę się i jestem dum- 
ny, że załoga naszej fabryki 
wybrała ranie jako delegata 
na Kongres. Zdaję sobie spra- 
wę z mej odpowiedzialność: i 


FOT nie wykonuje planu oszczędnościowego 


Niedopuszczalne opóźnienia utrudniają pracę 


Dość późno, gdyż dopiero z 
końcem marca podjęto w Pow- 
szechnym Domu  Towarowym 
inicjatywę zastosowania oszczęd 
ności w najszerszym zakresie, 
Ustalono wówczas, że w roku 
bieżącym zespół pracowników 
stkich działów tej placów- 
ki wygospodaruje łącznie 35 mi- 
lionów 197 tysięcy złotych osz- 


czędności. 
Zanim zespoły pracownicze 
zapoznały się za szczegółowo 


opracowanymi planami oszczęd- 
nościowymi, minęło znów spo- 
ro czasu. Jak zgodnie stwier- 
dzają przedstawiciele dyrekcji 
i pracownicy tej instytucji, sy- 
stem „O'* poczęte realizować 
w PDT we wszystkich komór. 
kach organizacyjnych dopiero 
w kwietniu. 

Mimo iż akcja masowego n- 
działa personelu postępowała w 
tak żółwim tempie naprzód, nie. 
mniej już w pierwszym kwarta. 
le br. Domy Towarowe w Ło: 
dzi zrenlizownły oszczędności 
na sumę 7.80 tysięcy złotych. 
W tym okresie zwiększono 0. 
troty o przeszło 46 milionów zł, 


zmniejszając równocześnie pozy- 
cję kosztów bandlowych z 8,2 
pros. do 6,8 proc. 


Planu oszczędnościowego je. 
dnak nie zrealizowano, gdyż wy 
gospodarowana w PDT kwota 
jest niższa o 1300 tysięcy zł 
przewidywanych uprzednio. 
ewykonanie planu oszczędno- 


z faktu, że dotych- 
czas nie poświęcono tu zagad- 
i kali ma- 


nia świadczy choćby fakt, że 


jedna z poważnych agend tej 
instytucji, a mianowincie „Go- 
spoda Lndowa'*, która nia prze 
cież niemałe obroty, nie opra- 
cowała w ogóle planu oszczęd- 
nościowógo. Nie podsumowano 
także do tej pory wyników wy- 


konania plann oszczędnościowe- 
go w fposzczegifnych działach 
pracy, choć ezasu po temu by- 
ło dość. Przytoczone przez nas 
fakty Świadczą, że PDT nie w- 
stosunkował się należycie do 
przebiegu i rozwoju akcji 0sz- 
czędzania, 

W tej chwili trudno ustalić 
w jakim stopniu wina za te 
wszystkie niedociągnięcia spo- 
czywa na organizacji partyjnej 
a w jakim na dyrekcji, komi- 
sarzu oszczędnościowym, bądź 
innych odpowiedzialnych czyn- 
nikae 

Należałoby te sprawy jak naj 
rýchlej wyjaśnić 1 przystąpić 
do wykonania na serio tego po- 
ważnego obowiązku, jakim jest 
wprowadzenie planowego syste- 


gorąco pragnę godnie reprezen jrów i propagatorów współza- 


tować zakłady d. „Weigta”, 

Ob. Owczarek pracuje w fa 
bryce od wielu już lat, jako to 
karz. Kocha swój zawód i jest 
ceniony za swą sumienną, WY 
dajną pracę, za żywy zawsze 
udział -w sprawach robotni- 
czych, za energiczną postawę 
wobec wszelkich trudności. Z 
tą samą dokładnością i peł- 
nym inicjatywy podejściem 
bierze on udział w działalno- 
ści Rady Zakładowej oraz w 
Komisji _Współzawodnictwa 
Młodzieżowego. $ 

Ob. Owczarek przygotowuje 
się rzetelnie do uczestnictwa 
w pracach Kongresu. Podczas 
zajęć i poza ich godzinami, ni 
zebraniach Rady Zakładowej 
naradach wytwórczych notuje 
uwagi i spostrzeżenia towarzy 
szy pracy, które następnie ma 
zamiar przedstawić na specjal 
nym zebraniu załogi, celem 
sprecyzowania żądań i wnio- 
sków, z którymi ma zamiar 
wystąpić na Kongresie. 

— Nie jestem mówcą, a pa- 
mięć też jest zawodna — mó- 
wi z uśmiechem ob. Owczarek 
— muszę więc wszystko sobie 
dokładnie wypisać, aby się 
później nie jąkać. Odczytam 
przynajmniej wszystko, co na- 
leży .i jak należy. Zresztą, 
spraw jest przecież tak wiele... 


mn oszczędzania. LK. 


Będąc jednym z organizato- 


Dzieci robotnik 


Staraniem  Wydziała Socjal- 
nego przy PZPB Nr 3 zorgani. 
zowano kolonie dla dzieci w 
wieku przedszkolnym. Kolonie 
znajdują się w pięknej i zdro- 
wej miejscowości pod Łodzią — 
w Grotnikach. Meto pociechy 
naszych pracowników sę oto- 
czone troskliwą opieką wycho- 
wawczyń i lekarza. Czuję się 
doskonale. Rumiane i roześmia. 
ne buzie są najlepszym tego do: 
wodóm. 

Dzieci. otrzymoją pożywienie 
pięć razy dziennie, przy tym po 
każdym obiedzie obowiązuje 
krótka drzemka. 

Dwie piękno wille; w których 
mieszczą się kolonie, wyposażo. 
ne są w specjalne pokoje i we- 
randy, przezoaczone dla zabr- 
wy w razie niepogody. Jeżeli 
pogoda dopisuje, dzioci hasają 
po lesie, bawiąc się w najróżno- 
rodniejsze gry, 


ów PZPB Nr 3 


na wczasach 


Przy takim trybie życia, przy 
bardzo obfitym i smatznym 
pożywieniu, _dzieciarnia nabie- 
rze zdrowia i sprawi niewątpiia 
wie uciechę swym wyglądem 
stęsknionym_ rodzicom. 

M. Szumska 
korespondent fabryczny 
„Głomć* PZPB Nr 3 


wodnictwa młodzieżowego w 
zakładach, ob. Owczarek wy- 
suwa na plan pierwszy kwe- 
stie udziału związków zawodo 
wych w ruchn współzawodni- 
ctwa. 


— „Właściwie robiliśmy 
wszystko sami. Związki dały 
nam tylko bardzo ogólne wska 


nu, który powinien być podsta 
wą przy organizowaniu współ 
zawodnictwa. Związki intere- 
sują się też zbyt mało oso- 
bami przodowników, nie zna- 
ją ich i nie opiekują się nimi 
należycie, I tu, moim zdaniem. 
tkwi ten największy błąd w 
pracy Związków Zawodowych 
— brak powiązania z masami 
robotniczymi. 

— A teraz przejdźmy do in- 
nej dziedziny: praca Rady Za- 
kładowej. Jestem jej człon- 
kiem i podobnie, jak inni, czy 
nię wszystko, by poziom tej 
pracy był jak najwyższy. Ale 
wierzcie mi, nieraz zatracamy 
poczucie, iż jesteśmy komórką 
Związku na terenie fabryki. 
Składamy sprawozdania, cho- 
dzimy na zebrania, ale nasze 
sprawy giną w papierkowej 
robocie, w formalistyce. My. 
idziemy do Związku, ale Zwią 
zek do nas nie przychodzi. A 
przecież delegac! związkowi 
powinni uczestniczyć w zebra 
niach fabrycznych, powinni 
bezpośrednio stykać się z ludź 
mi, pouczać żch. 


Powinna też istnieć jakaś 
dyscyplina związkowa. Dotych 
czas jej w ogóle nie było. Weź 
my na przykład kursy dla mę 
żów zaufania, Wybraliśmy kil 
kunastu ludz:, zapisaliśmy ich 
na owe kursy. Z biegiem cza- 
su ubywało uczęszczających 
na wykłady, a. obecnie nikt już 


o tym nie pamięta. W rezulta- 


zówkź, lecz nie opracywały pia | pi 


Delegaci nie pójdą na Kongres z próżnym i rękami 


Tokarz Wacław Owczarek skrzętnie gromadzi materiały do dyskusji 


cie nie wiadomo nawet, kto 
jest mężem zaufania, ani co 
do niego należy. Naturalnie, 
tak być dłużej nie może. 

Ob. Owczarek rzeczowo i z 
namysłem mówi o wszystkich 
tych sprawach. Zatrzymuje 
się nad każdą kwestią, rozwa- 
ża wszelkie możliwe sposoby 
jej rozwiązania, zasięgając o- 

inii innych. 

— Jak uważacie — pyła w 
pewnej chwil: — czy nie było 
by wskazane zorganizowanie 
komisji opiekuńczych, które 
interesowałyby się nie tylko 
pracą robotnika, ale również 


„|stanem jego zdrowia, jego za 


robkami, warunkami domó- 
wymi itp. Czy nie jest to skan 
dal, że nasi tokarze, pracują 
cy przy żeliwie, od trzech 
lat bezskutecznie domagają 
się przydziału mleka? Wystar 
czy obejrzeć zdjęcie płuc to= 
karza. Z roku na rok pył za 
nieczyszcza coraz więcej nasze 
płuca. Kierownik socjalny 
twierdzi, że nie może tego za= 
łatw:ć, Rada Zakładowa też 
jest bezsilna. Moim zdaniem, 
właśnie w tego rodzaju spra- 
wach powinny występować 
Związki Zawodowe, i to na- 
tychmiast. 

—Na zakończenie trzeba pod 
kreślić — ob. Owczarek uśmie 
cha się i energicznie potrzasa 
głową. — Że „nie od razu Kra 
ków zbudowano”. Przecież 
Związki Zawodowe rozwinęły 
się naprawdę wspaniale w bar 
dzo krótkim okresie czasu. 
Weżmy chociażby pod uwagę 
wczasy pracownicze. Jaki ka= 
wał pracy mamy za sobą! Tru 
dno, jednak uchronić się od 
błędów. Poto też zbiorą się na 
Kongresie delegaci z całej Pol 
ski, żeby naprawdę to, co złe, 
naprawić i uspraw: pracę 
Związków. 


B, Drzew. 


Wasi korespondenci fabruyczni niszą 
Krzyże zasługi — dla robotników 


Niedawno została uroczyście 


dzi 


istni 


żowym, jącym przy 


otwarta świeżo wyremontowana |naszych zakładach; 


Świetlica PZPB Nr 17. Remon. 
ta dokonał własnymi siłami Wy- 
(dział Świetlicowy przy wydat- 
nej pomocy „dyrekcji zakładu. 
Na uroczystość otwarcia Świet- 
licy zaproszono delegację chlo- 
pów z Olechowa oraz przedsta- 
wicieli łódzkich organizacji spo 
łecznych i zawodowych. Pod- 


> ry, Organizowane lezas uroczystości wręczono dwa 
przea kierownictwo. isztandary 


organizacjom mlo- 


Poza tym szereg zasłużonych 
prarowników otrzymał wysokie 
odznaczenia państwowe, dyplo- 
my uznania i nagrody pienię: 
ne. Między innymi Złoty Krzy, 
Zasługi otrzymał tow. Muszyń- 
ski, Srebrny Krzyż Zasługi — 
tow. Wojtak. 

Załoga fabry zgotowałn 
serdeczną ow. wyróżnionym 
towaizyszom pracy. Każdy zda- 
wał sobie sprawę, jak bardzo 


oni na to zasłu: 
e „łsyćć, 
części oficjalnej część ar 
wypełniły występy 

zkola i młodzieży 
sposób młodzi 
pezcili pracę i wysiłek star- 
szych, wiedząc, że to przecież 
dla ich dobra i lepszego jutra 
tak się trudzą, 


. To przocioż 


G. Dymowska 
korespondent fabryczny 
„Głosu! PZPB Nr 11 


MARKO POLO 


Ciepłe majowe słońće wywabiło 
dziadka Joco przed jego słomia- 
ną chatę i niebawem zmusiło go 
do drzemki. Rostańczyły się pro 
mienie słoneczne pa jego pokry- 
tej bruzdami, jak spragniona de- 
szczu ziemia, twarzy. Pogrążył się 
dziadek Joco we wspomnieniach 
i przed oczami stanęło mu całe 
jego ciężkie życie. Jest młody, sil- 
ny, — kamień ściśnie — woda 
popłynie, jak to mówi przysło- 
wie, Ale gdzież ma podziać siły? 
W trzy dni zaorze małe ojcowskie 
pole i po tym., Chcąc nie chcąc, 
schylił młode ciało nad pługiem 
bogatego gospodarza Manoła. Zo- 
stał parobkiem, a gospodarz, jego 
pan, nie był dobry. 

Potem się ożenił. Urodził mu 
się chłopak — ładny, zdrowy. Wy 
rósł jeszcze silniejszy od ojca. 
Ale nie cieszył się nim długo. 
Jednego dnia chłopak zniknął. 
Mówili, że chciał bułgarskiego 
cara powalić. Zabrali go carscy 
ludzie i od tego dnia ani iy- 
chu ani dychu. A i jego ułóczyli 
po różnych komisariatach, żeby 
powiedział, kto nauczył syna wal 
czyć z władzą. 

A któż miał go uczyć? — Bie 
du, ludzka bieda, Ale kto go tam 
słuchał? Zginął jego syn 1 so 
stawił na jego starych kolanach 
unueska — ładnego, żywego i 
mądrego chłopaczka. Kiedy urósł 
ten. chłopak i kiedy ruszył w lo 
sy Bałkanów, dziadek Joco jak 
gdyby nic nie zauważył, Ale 
zauważyły to jego plecy, kiedy 
jednego dnia przyszła policja do 
wsi, wywlekła go x chaty, krzy- 
cząc: „Mów, gdzie się kryje ten 
buntownik, albo gnaty ci pola 
miemy*, Cóż miał powiedzieć? 
Nie wie, a choćby wiedział, je 
szcze nie oszalał, żeby wydać 
wnuka, Potem ludzie mu powie- 
dzieli, że zabity został — Stojan, 
jego wnuk. Walczył dzielnie, ale 
bardzo bili policjanci, sattukli 


go. Głowę mu wbili na drag i no- 
sili po, okolicmych wsiach, żeby 
przerazić naród. 


Ale przyszły nowe dni, Zwycię: 
ani zostali wrogowie narodu i 
lud zuczął rządzić sam. A tu, jak 
ma złość, przyszła susza. Odkąd 
świat istnieje, takiej suszy nie 
bylo. Zamknęło się niebo i nie 
puszcza ani kropelki deszczu. Po- 
pękała ziemia „otwarła się cała 
od ran głębokich „suchych, strass- 
nych, ZApłakała ziemia s bólu; 
wieczorem, gdy przyłożysz do 
niej ucho, słyszysz jak płacze. Ale 
któż jej pomoże? I oto naród 
zaciął zęby, ścisnął pięści í po 
stanowił: zbudujemy wodne sai 
pory, żeby nawadniać ziemię, że 
by wyleczyć jej rany! I już trze 
ci rok, jak chłopcy pracują. Cóż. 
by było, gdybym tak poszedł ich 
zobaczyć? Pracują tam i kole- 
dzy Stojana, Nazwali swoją gru: 
pe jego imieniem: „Brygada 
Stojana Iwanowa”. Mówią, że fe 
den dzień drogi do nich. E, nie 
wiele. Spotka gdzie po drodze do- 
brego człeka, wsiądzie na wóz i 
robaczy, co też to jest ta zapora. 

1 dziadek Joco wstał, wypro- 
stował się na zdrętwiałych, reuma 
tycznych nogach, przeciągnął się 
w gorącym słońcu, chwycił za 
kij i ruszył w stronę szosy. 

Zrobił się upał, Słońce jak g%- 
by postanowiło zamęczyć wsz; 
kich swym żarem. Żatrzymało się 
na niebie,  wygnało wszystkie 
chmury i piecze, piecze, 

Ani jednego obłoczka, Niebo 
błękitne, błękitne. jak w lecie, a 
to dopiero maj. początek majt. 
Co też nam szykujesz, Panie Bo- 
że?... . 
Nogle przeleciała ciężarówka 
pełna chłopaków, Wszyscy w gra: 


Przeleciała koło dziadka Joca, 
wzniosła tumany pyłu i zniknę- 
ła. Niewiadomo kiedy nadlecia- 
ła druga i okryła Joca jeszcze 
większą chmurą kurzu, A oto i 
trzecia ciężarówka. Dziadek Joco 
popatrzył na nią i zauważył. że 
zatrzymuje się na pięćdziesiąt 
metrów od niego, a chłopcy wy- 
machują rękami, wołając go. 

— Mnie?... zapytał z niedowie- 
rzaniem, dotykając palcem piersi, 

— Prędzej, prędzej, dziadku 
Joco! 

Starzec przyspieszył kroku 
znalazł się przy ciężarówee. 

— Dokąd idziesz, dziadku? — 
wołają chłopcy. 

— A no, do tej zapory wod: 
nej. Chcę ję zobaczyć, 

— Do zapory? No, to wsiadaj! 
My tam jedziemy! — a ani się 
nie obejrzał, kiedy młode ręce 
chwyciły go pod pachy i wciąg- 
nęły do samochodu. 

— Gotowe — zawołali, cięża 
rówka zawarczała i ruszyła, 

Dziadek Joco usiadł na plat- 
formie. 

— A wy, eo za jedni, chłopcy? 

— Ja jestem Iwan, Stojana 
Śliwy syn, przyjaciel twojego Sto- 
jana. 

— Ooo, czemu od razu nie 
mówicie, dzieci, czemu nie mó: 
wicie 

— A ty, dziadku loco, co bę: 
dziesz robić przy zaporze? Na 
brygadzistę się zapiszesz, czy co? 
Zapisz się do naszej grupy, ona 
nosi imię twojego wnuka, Stoja- 
na. Zobaczysz, jakie cuda robi 
my. 5 

Samochód ciężarowy podskaki 
wał po szosie, słońce piekło i 
dziadek Joco zdrzemnął się. Obu- 
dził się dopiero na miejscu bu 
dowy, gdzie góry rozrywały się 
od huku wysadzanych w powie 
trze skał, 

— święty Boże, a cóż to takie. 
go? — spytał stary oglądając się. 

— Przyjechaliśmy, już. jeste- 
dmy przy zaporze: Wysiadać! 

Dziadek Joco potarł zakurzone 
brwi, zamrugoł, rozejrzał się na 
około i nie zobaczył żadnej zapo- 
ry rzecznej. Na przeciwko: widać 
było tylko brzeg, wysoki brzeg 
i z drugiej strony też brzeg. Byl, 
tu on kiedyś za młodych lat, A 
teras między dwoma brzegami 
pełno ludzi, maszyn, gwisdków, 
dudnienia, krzyku; zukręciło mu 
się aż w głowie, Tu rodziło się 
cok wielkiego, czego nie mógł 
pojąć jego starczy rozum. Wy- 
prostował się Joca na ciężarówce, 
smrużył oczy pod słońce i rzekł: 

— Słuchajcie, dzieci, a gdzie ta 
wasza zapora? 

— Tutaj, dziadku, tutaj, Pre- 
dzej, chodź s nami — t młodsi 
chłopcy pomogli staruszkowi wy- 
siąść. 

Wszędzie tu warczały maszyny, 
dudniły samochody ciężarowe, 
huczały małe koleje, o wagoni- 
kach pełnych kamieni, słychać by- 
ło wybuchy dynamitu, wznosiły 
się chmury pyłu i kurzu, 

— Patrz, dziadku Joco, to tu- 
taj będzie ta ściana, ta zapora. 
Ciągnąć się ona będzie od jed: 
nego brzegu do drugiego, długo 
ści 330 metrów, i 58 metrów 
wysokości. I jak wybudujemy 
ścianę, zahamujemy rzekę i wo- 
da zbierze się o, — na tamtym 
polu, Widzisz tę wieś?.. 

— Widzę, widzę, toć to w 
S9:tym roku zalała ją rzeka i tyle 
szkód wyrządziła — dobytek się 
potopil. A, i w ludziach były 
ofiary: 

— Tak, tak, dziadku, tak by: 
ło. Ale teraz my jak zatamu- 
jemy rzekę, zwiążemy ją i poskro 
mimy, E, wieś będzie zalana wo- 
dą, bo utworzy się duże jezioro. 
pięćdziesiąt metrów głębokie. 
Malutkie morze. A ten pogórek 
zostanie, jak wyspa. 

— A jakżesz — to tak? — za- 
pytał dziędek Joco zdumiony. — 
Co wy gadacie, dzieci, a po cóż 
to xatopić wieś.. to grzech! 

— A widzisz tom te nowe 
domki — tak się przesiedli wiek. 
4 dalej jeszcze jedna wieś będzie 
zatopiona, ale i jej mieszkańcy 
mają dokąd iść. Zatopimy dwie 
wsie, a uratujemy od posuchy 


Dziadek Joco przejrzał. 


natowych bluzach i czapkach. |dwietcie, Takie nasze wyliczenie. |i wputrzył się załzationymi ocze |czna jest jedną z najmłod- 


A na wyspie wybudujemy pom- 
nik twojemu Stojanowi, Tutaj się 
krył i tutaj został zabity. Niech 
wszyscy wiedzą, że tutaj party: 
zant wałczył o wolność narodu. 
Ach, gdyby on był żywy z nami, 
s nami by teraz pracował, | wy- 
sepkę nazwiemy jego imieniem. 
— „Stojanowa wyspa”, 


. 


Dziadek Joco słuchał i było 


wnuczek opowiadał, Kilka stat: 
czych les, radości upadło i siąk. 
nelo w pył drogi. Gdzieś, głęboko 
u podstaw ściany rozległy się glu 
che uderzenia i grzmoty. Bryga- 
dziści w granatowych ubraniach 
rozbijali ziemię i szykowali loży- 
sko + zapory. 

— A toć to jak na wojnie, dzie: 


ei — wyszeptał dziadek Joco i| 


skulił się między młodzieżą, 

— Wojna! Oczywiście, tu jest 
wojna! Ale wojna, która nie za- 
bija nie niszczy, à buduje. A 
wiesz ty, dziadku Joco, co się 
stanie, jak zatamujemy rzekę? 


Łódź należy do tych miast, w 
których ruch świetlicowy jest 
na ogół dobrze zorganizowany. 
Mamy wiele świetlic, mamy już 
pewną liczbę dońwiadczonych 1 
wykwalifikowanych — kierowni. 
ków świetlic i wykwalifikowa- 
nych kierowników sekcji drama- 
tycznych, Pod tym względem 
duże zasługi położyła Wyższa 
Szkoła Teatralna, która m ini. 
cjatywy tow. dyr. Schillera zor- 
ganizowała dwuletni kurs dla 
tego rodzaju specjalistów, Ma- 
my świetlice takie jak np. PZPB 
Nr 8, w których pracuje 17 roz. 
maitych sekcji, ogarniając pra- 
cą kulturalną coraz większą 
część załogi. 


Jeśli idzie o program teatral- 
ny świetlic, dokonano też nie 
mało. Niedawno jeszóze sekcje 


teatralne świetlió znajdowały 
się dopiero w powijakach, nie 
osiądały swego repertuaru, 


względnie grały bezwartościowe 
sstiiczydła, Skecze albo tóż u. 
dramatyzowane dowcipy bardzo 
wątpliwego gatunku, Teraz z po- 
mocą wydawnictw KOZZ garną 
się do coraz bardziej ambitne- 
go repertuaru. Wystawia się je. 
dnoaktówki współczesnych auto- 
rów oraz pełuospektaklowe sztu- 
ki ze współczesnego i klasyczne. 
go repertuari, 

Niedawno w roznfówie z jed- 
nym a kierowników pracy świe 
hcowej w Łodzi dowiedziałem 
się wielu ciekawych szczegółów, 
Rozmówca mój długo i wyczer. 
Pująco objaśniał mi organizację 
naszych świetlic, wychwalał rzut 
kość ich kierowników, tłuma- 
cago szybki rozwój świetlic wy- 
jątkowym zapotrzebowaniem spo 
łecznym. Przolom, jaki dokonał 
się i dokonuje w psychice mas 
relotniczych dopomaga do zro. 
zumienia wielkich kulturalnych 
zadań, jakie wysunęło nasze 
Państwo, Barwnie opisywał wy- 
jazdy robotniczych świetlic na 
wieś i niezwykle życzliwe przy- 
jgcie, z jakim się tam spotykał. 


Niemalże siłą chłopi zatrzy- 
mywali przejeźdżające auto we 
wst, ażeby 1 u nich również dać 
przedstawienie, Na polu, w re. 
mizie strażackiej, na zaimprowi- 


mi w dolinę, gdzie pracoweji lu- 
dzie, jak mrówki. 

— Puszczać będziemy wodę, 
kiedy zechcemy, Wtedy my 
awyciężymy suszę i już nie bẹ 
dziemy się jej lękać. Wiedy.. 

Dziadek Joco słuchał chłopców, 
dziwił się tej ogromnej budowie 
i szeptał sam do siebie, 


wielkie 


— Ogromna praca, 
mu dobrze, dobrze, jakby to jegoldziwo, Dzielni chłopcy. Ech, ata: 


rość nie radość,. dlaczegóż nie 
jestem młody, jak oni, żeby zła: 
pać ża łopatę. Brawo; dzieci, 
brawo, «wyciężyliście; widzę to 
na wlasne oczy. 

Z dala rozległa się syrena. W 
równych szeregach, ż piosenką 
na ustach ruszyli chłopcy odpo 
czywać: dzień się skończył. Dzia: 
dek Joco patrzył, jak się rodzi 
wodna zapora, patrzył na mlo- 
dsież i stare jego oczy płakiw 
ły cicho: cieszył się, jak dziecko 
— on widział Nową Bułgarię. 
(przetłumaćryła x bułgarskiego 

Wanda Smochowska) 


zowanej scenće odbywały się 
przedstawienia, W ten sposób 
robotnicza świetlica wypełnia 
bezsprzecznie swoje zadania w 
dziedzinie kultury. W niektó- 
rych miastach 4 miasteczkach, 
nie posiadających zawodowego 
teatru, teatr świetlicowy dając 
regularnie pełnospektakiowe 
przedstawienia, tym samym z 
powódu braku teatru zawodowe. 
go lukę tę wypełnia. W Łodzi 
na przykład, wystawiając sztuki 
klasyków naszych i obcych, 
świetlice robotnicze zastępują 
poniekąd teatr dla szkół 

— Ba, pomyślałem — doko- 
nano wielkich rzeczy, Zespół 
świetlicowy, do którego przy. 
chodzą wycieczki szkolne, to du 
ży krok naprzód. Ale czy jest to 
istotna droga dla świetlicowego 
teatru i czy shisznie robi kie. 
rownietwo szkół organizując te. 
Ro rodzaju wycieczki? Ozy zbyt 
ambitne zamiary nie są jeszcze 
przedwczesne? Zastanówmy się. 
Bądź co bądź amator, nie mając 
postawionego głosu, ze złą dyk- 
cją, fle mówiący wiersz oraz 
reżyseria, oczywiście, nie zawsze 
stojąca na poziomie zawodowe- 
go teatru: czy na tym wszyst. 
kim powinna się uczyć młodzież 
szkolna? Pod tym względem 
przerost ambicji niektórych kie- 
rowników świetlic nia zawsze 
jest staszny, 

A oto inny przykład, Niektó- 
te świetlice wzorujące się na te. 
atrze W. P., opracowują monn- 
shentnine przedstawienia, nada- 
dace się do wyjątkowo dużej 
Sceny, której w Łodzi nie posta. 
dımye W rezultacie ogromny 
wysiłek całego zespołu, duże ko- 
jszty, jakie ponosi fabryka, przy. 
noszą minimalne korzyści, Poco. 
wystawiać sztuki, których na 
własnych scenach fabrycznych 
pokuzywać nie można? Wątpli. 
wym i nadającym się do dysku 
sji, zaaje mi się, jest ten kió- 
runek, jaki wytycza poniekąd 
„Biblioteczka Świetlicowa'', któ 
ry polega na zacieraniu granic 
pomiędzy teatrem świetlicowym 
a teatrem zawódowyjń, dzy zwró 


Uwagi o świetlicach 


O bułgarskiej 


muzyce ludowej 


Bułgarska twórczość muzy 


szych w Europie. Zaczyna się, 
jak w ogóle całe życie kultu- 
ralne, dopiero po oswobodze- 
niu Bułgarii w r. 1878. W o- 
kresie niewoli, trwającej bli- 
sko siedem wieków, byli Buł- 
garzy tłumem bez żadnych 
praw, bez możności uczestni- 
czenia w kulturalnym rozwo- 
ju Europy. W okresie, kiedy 
kształtowała się muzyka eu- 
ropejska, kiedy różnorodne 
style poszczególnych epok mo 
delowały jej muzyczną formę, 
dochodząc do najwiekszego 
rozkwitu, jedynym majątkiem 
bułgarskiega narodu była 
sztuka ludowa, pieśni 1 tań- 
ce. Bułgarska pieśń kościelna, 
która w XII wieku znalazła 
swój własny odrębny wyraz, 
została usuflęta i zastąpiona 
kościelnym śpiewem bizantyj 
skim. Bułgarskiej muzyce po 
została tylko pieśń ludowa. W 
niej odbija się codzienny ż; 
wot, zwyczaje, tęsknoty, na- 
dzieje. 

W ludowej pieśni bułgar- 
skiej można rozróżnić dwa za 
sadnicze rodzaje: 1) recytaty- 
wną pieśń, która jest swobo- 
dna w wykonaniu oraz 2) 
pięśń rytmiczną, która jest w 
istocie pleśnią taneczną. Ce- 
chą jej jest nieprawidłowy 
rytm. Obydwa gatunki pieśni 
rzadko tylko przekraczają je- 
dną oktawę albo nonę i są 
tworzone przeważnie w sta: 
rych tonacjach, które spoty- 
ka się w bizantyjskiej muzy 
ce kościelnej np.: a, b, cis, d, 
e, f, g, a 

Z końcem XIX wieku roz- 
począł się właściwy rozwój 
|bułgarskiej twórczości muzy= 
cznej. Nie było tradycji, ani 
szkoły, ale po prostu tylko, 
ludowa pieśń w swej nieska- 
żonej formie, Ta okoliczność 
była decydująca dla przyszłe 
go rozwoju. Zaczęto więc 
przede wszystkim od opraco- 
wania pleśni ludowych zacho 
wując ich pierwotny kształt 
formę stroficzną Pierw- 
szym reprezentantem tego kie 
runku był E. Manołow, po 
mim Dobri Christow i A. Bu- 
koreszniew, którzy są właści- 


łódzkich 
łódzkie 

mecznymi nie miałoby więcej 
praktycznego i propagandowego 
znaczenia? Nie rezygnując z am 
bicji sekcji teatralnych, czyby 
nie należało zwrócić więcej uwa- 
gi na stronę samokształconiową 
świetlicy, aniżeli na popisowo- 
reprozentacyjną? 
Wtedy, gdy toczy się bój z a. 
nalfabetyzmem, gdy codzienna, 
szora praca bibliotekarza ucho- 
dzi, niestety, często z pola ob- 
serwacji, efektowną pracę sekcji 
teatralnych wynosi sią na po- 
kaz i każe się jej spełniać za- 
dania zawodowego teatm. A 


nież opracowywać i 


wymi twórcami bułgarskiej 


literatury chóralnej, 


Dobri Christow zaczął rów= 
muzykę 
kościelną (msze). Jest też je- 
dnym z pierwszych wybitnych 
teoretyków. Od pieśni prowa- 


dziła dalsza droga do więk- 


szych form. o które pokusili 
się liczni z pierwszych gene- 
racji kompozytorskiej. N. A- 
tanasow napisał dwie symfo- 
nie, pleśni chóralne i inne, 
Dla generacjj po roku 1900 
droga była przygotowana. Za 
daniem jej było przejęcie od 
swych wzorów pierwiastków 
trwałej wartości. 


Najwybitniejszymi reprezen 
tantami muzyki bułgarskiej 
są między innymi P. Stajnow, 
którego specjalnością są kom- 
pozycje orkiestralne i chóral- 
ne. Napisał też kilka poema- 
tów symfonicznych i suit. jak 
również liczne pieśni na chór. 
Jednym z  najwszechstron= 
niejszych 1  najpłodniejszych 
kompozytorów jest P. Władi- 
glerow. Wzbogacił on muzykę 
bułgarską wielu kompozycja- 
mi skrzypcowymi i fortepia- 
nowymi. Z rozległej jego 
twórczości najwybitniejsze są: 
uwertura „Verdi“, „Bułgar- 
ska suita”, „Symfonia“, kwar- 
tet smyczkowy i opera „Car 
Kolojan*. Znany jest również 
w Polsce z koncertów w cza 
sie festivalu muzyki słowiań- 
skiej, Z innych zdolnych kom 
pozytorów należy wspomnieć 
Weselina Stojanowa i Petko 
Stajnowa. Fanatyczne zamiło- 
wanie do leśni ludowej wy= 
kazują kotnpozycje Ludomila 
Pinkowa autora koncertu for 
tepianowego | opery „Mom- 
cził'. Coraz większym uzna- 
niem nie tylko w ojczyźnie, 
ale poza granicami cieszą się 
M. Goleninow, F. Kutew i B. 
Ikonomow. Wszyscy niemal 
budują na tematyce pieśni lu 
dowej względnie na ludowo- 
ści. Można również stwierdzić 
wpływy muzyki zachodniej, 
ale muzycy bułgarscy starają 
się z pierwiastków zachodnio 
europejskich przejmować to, 
co jest najbliższe bułgarskie- 
mu duchowi, 


przecież beg szeroko zakrojo- 
mych kół samokształceniowych, 
bez dobrze zorganizowanej bi. 
bliotekj mie wyobrażam sobie 
dobrze rozwijającej się sekcji 
teatralnej, A czy tak zawszó 
bywa w praktyce. 

Wysuwając tego rodzaju wąt- 
phwości, oczywiście, w formie 
uykusyjnej, i zapraszając jak 
najszersze grono czytelników do 
wypowiedzenia się w tej Spra- 
wne, postaramy się w najbliż. 
“ym numerze naszego pisma o- 
mówić pracę poszczególnych 
świetlic, zwracając przede wszy- 
stkim uwagę na najbardziej zam 
awansowane sekcje teatralne, 


wał wielką ofensywę ośw 
ja ślę ona coras szerzej 


ceńić większej uwagi na wido. 


wisko 6 charaktórze śpiewno-ta- 


wTydsteń Oświaty, Książki i Prasy" zapoczętko 


jasp, 


iutowó-kulturalną. Rozwi 
w całym kraju pod has 


lem walki x analjabetysmem i masowego upou. 
szechnienia czytelnictwa... 


y. 


Marla Curle-Składowsku 
Jako studentka 


POLON 
odkryciu 


„Po 
Róentgena Henryk Polncare 


promieni 


zaczął badać, czy ciała tzw. 
fluoryzujące nle wysyłają pod 
wpływem światła promieni po 
dobnych tamtym. Henryk 
Becquerel, zainteresowany tym 
%e zagadnieniem, poddał ba- 
daniu związki rze lko spoty- 
kenego metalu — uranu. Ale 
zamiast zjawiska którego szu 
kał zaobserwował zupełnie in- 
ńe, niezrozumiałe: sole uranu 
wysyłały samorzutnie, bez u- 
przedniego naświetlania, pro- 
mienie o charakterze dotych- 
czas nieznanym, Pewien zwią- 
zek uranu, umieszczony na pły 
cie fotograficznej, owiniętej w. 
czarny papier, naświetlał ją — 
poprzez papier, i podobnie jak 
promienie Roentgena, te no- 
we, dziwne „promienie urano- 
we" rozładowywały elektro- 


JERZY GIŻYCKI. 
Opowieści 


W wyświetlanym niedawno na 
naszych ekranach filmie radzie- 
ckim „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” jest scena, gdy lotnik 
Meresjew leżąc w szpitalu, po 
amputacji obu nóg, rozmyśla o 
swym dalszym życiu i kolejach, 
jakimi się ono dalej potocz 
Zwierzając się leżącemu obok to- 
warzyszoti niedoli. komisarzowi 
Wörobiewowi mówi: 

— Wiecie, — wówczas kiedy 
czołgułem się, miałem przed. so- 
bq cel.. wytrwać, by dalej latać 
i walczyć.. Ucięto mi ten cel 
razem x nogami! Towarzyszu 
komisarzu można wszystko ro- 
bić bez nóg.. pisać książki, le 
czyć, myśleć, nawet polować... ale 
-nie latać! Lotnik bez nóg to jak 
ptak bez skrzydeł.. tylko dzio- 
— Będzie mi bra- 
etrzi 

W odpowiedzi na to komisarz 
przytacza opowiadanie o ryba- 
kach zaskoczonych na pelnym 


morzu! 
«Jedni, trwośliwi, kładą się na 


dno lodzi., poddają się loson 
i giną, rozbijając się o skały. — 
Inni... mocno chwytają za wio- 
sla. sterują na spotkanie wich- 
rom; na przekór burzy sterują 
z całych sił i — zwyciężają! — 
W CIEBIE Losta, sły: 
WIERZĘ 

Inna scena z tegoż filmu. Me- 
resjew, który nadludskim omal 
wysiłkiem woli i żelaznym upo- 
rem, nauczył się korzystać z pro- 
tez, chodzić i mów latać na sa- 

, molocie, twalcząc z wrogiem nie 
gorzej niż dawniej — podtrzymu: 
je s kolei na duchu rannego cięż: 
ko w bitwie powietrznej młode- 
go pilota, swego podkomendnego, 
nie wierzącego w możliwość po- 
nownego latania, 

— WIERZĘ W CIEBIE, sly- 
syss, WIERZĘ — szepce suge- 
stywnie Meresjew i dla przekona 
nia powtarza opowieść o ryba- 
yach, słyszaną ongiś z ust komi- 

ia. 


wierzyłem opoiiadające- 
mu — mówi Meresjew — i 
dzisz, latam. 

I tym razem nie wątpimy, 
młody lotnik wydobędzie z sie- 
Vie maksimum sił, nie załamie 
się i powróci do normalnego ży- 
cia, juko pełnowartościowa jed- 
nostka, 

Zastanówmy się chwile. 
Gry ze sobą te sceny? Jal 
ni 


Co te- 
czy 
stanowi o ich ciężarze ga- 
ninkowym,' nadającym wagi ca- 

temu filmowi? u 


polonu i radu d 


Niełatwa było droga życia genialnej naszej rodaczki, 
znakomitej uczonej Marii Curie-Skłodowskiej 
1934), Najpierw pracowite studia naukowe na Sorbonie 
„za grosz do grosza uciułane pieniądze”. następnie długa 


wytrwała i mozolna praca 


trancuskiego, Pilotra Curie. 


w niniejszym artykule. 


skop, nadając powietrzu doko 
ła niego przewodnictwo ele- 
ktryczne. 

Bęcquerel stwierdził, że te 
właściwości nie wynikały z u- 
przedniego naświetlania 
nego związku przez prom c! 
słoneczne i że występował 
również po długotrwałym trzy 
maniu soli uranowej w całko- 
witej ciemności. Odkrył on za 
tem zjawisko, które Maria Cu- 
rle nazwała później promie- 
niotwórczością. ale wówczas 
jeszcze przyczyna tego zjawi-= 
ska była zupełną zagadką. 

Promienie Becquerela zain- 
teresowały małżonków Curie 
w najwyższym stopniu. Skąd 
się bierze — zastanawiali się 
— owa energia, minimalna 
wprawdzie, lecz stała, któri 
związki uranu wydzielają pod 
postacią promieni? Jąki jest 
ich charakter 1 źródło? Oto cu 
downe pole do badań, wyma- 
rzony temat tezy doktorskiej, 


WIARA W CZŁOWIEKA! 


całej w ogóle twórczości kinenta- 
tografii radzieckiej, jest mocne 
zaznaczenie i podkreślenie po- 
wiązania działającej jednostki ze 
Środowiskiem. Indywidualny bo- 
kater nie odcina się od otoczenia 
$ nie przeciwstawia się masie spe 
łecznej. Swe bohaterstwo wywo- 
dzi z bezpośredniej łączności że 
zbiorowością. 

Argumentem, który w momen 
cie szukania decyzji, walnie po 


mania braku wiary we ułasne si- 
ły i wyzwolił utajoną dotąd. ener- 
kie, było przypomnienie mu przez 
komisarza, iż jest przecież RA- 
DZIECKIM CZŁOWIEKIEM! 
To stwierdzenie, nadeszło w 
porę i znalazło dobry grunt. W 
momencie rozterki i załamania 
przypomniało bowiem i dopomo- 
gło do pełniejszego uświadomie- 
nia, że jest się jednostką żyjącą 
w określonym środowisku i ustra 
ju i że jest się potrzebnym. 
W tej krótkiej chwili narodził 
się prawdziwy człowiek! 
Ujęte w taki sposób zagadnie- 
nie, ma duże znaczenie wycho- 
watwcze, wskazując na istotne źró 
dło i motar czynów człowieka, 
czyfiów inspirowanych przez ko- 
lektyw i dla tego kolektywu, zbio 
rowości, dokonywanych, 
Zieróćmy uwagę, iż tytuł „Opo- 
wieść o prawdziwym człowieku! 
— nie konkretyzuje jakiejś poje- 
dyńczej osoby bohatera. Pod tym 
określeniem mieści się pojęcie 
ogólne: człowiek wychowany 
przez ideologię socjalistyczną, 
człowiek o wysokich warto- 
ściach etycznych i moralnych. I 
wszyscy oni „ta prawdziwi tu- 
dzie": Aleksy Meresjew, komisarz 
Worobiew, sierżant Śtiepan, sta- 
rý lekarz- chirurg, wieni 
opiekująca się rannym lotnil 
pielęgniarka Zina, pilot 
i caly szereg innych epizodyc: 
nych postaci filmu. ! 


g 


rym mogą wyrastać. „prawdziwi“ 
ludzie, to jest najlepsi i najcen- 
niejsi przedstawiciele naródu. 
Środowisko to wiernie odtwa- 
rza na ekranie radziecka sztuka 


rola i znaczenie, że pokazuje czło 
wieka i życie od strony p 


nej, że wałczy o godność lud: 


* Optymistyczny ton filmów ra:| 


dzieckich niesie całemu światu 
lzapowiedź lenszesa iutral 


dzie i chłodzie — przy boku męża. 


odpowiednich środków „technicznych“ i finansowych nie 
przeszkodziły Marii Curie Skłodowskiej w osiągnięci: 
wspaniałych sukcesów badawczych, które zapewniły jej 
sławę światową i za które m. in. aż dwukrotnie otrzy- 
mała nagrodę naukową Nobla, 


Życiu i pracy Marii Carie-Sktodowskiej jest poświę- 
-cona powieść biograficzna jej córki. Ewy Curie, Frag- 
menty tej pięknej i ciekawej 


Typowe dla tego filmu, jak i 


Pomógł Merezjewowi do przeła- 


„| „Ostatni eta! 


Tworzą oni środowisko, w któ- | 


filmowa i w tym jej przodująca| 


tyu | 
„filmowej, dzieła której będą no 


(1867 


laboratoryjna, praca o gło- 
wybitnego fizyka 
Trudności materialne, brak 


powieści zamieszczamy 


NN 


który tym bardziej nęci Ma- 
rię, że dotąd nikt go nie opra- 
cowywal.* 

Maria Curie - Skłodowska 
odkryła w lipcu 1898 owo „cia 
lo aktywne pod wzelędem wy 
zyskania promieni Becque- 


y jrel'a. Od imienia ojczyzny na- 


zwała je „polonem*, 


RAD 
„Rad cudowne, niepojęte 
ciałot.. W postaci chlorku wy 


|gląda on jak biały, matowy 
proszek, całkiem podobny do 
zwykłej kuchennej soli. Lecz 
jego właściwości okazują się 
tym bardziej zdumiewające, 
im się je lepiej poznaje, Jego 
promieniowanie, które - zdra- 
dziło go przed Marią Curie, 
przewyższa swą siłą wszelkie 
przewidywania: jest dwa mi- 
liony -razy silniejszy od pro- 
leniowania uranu. Nauka 
[EE e zanaliżowała, „pocięła”, 
podzieliła na trzy różne rodza 


o prawdziwych ludziach 


Nie podoba się to, oczywiście, 
tym wszystkim, komu to jutro 
niesie zagładę. Wszystko, co „ra- 
dzieckie", więcej — wszystko, co 
ze Wschodu — przyprawia o wy- 
buchy wściekłości kapitalistyczne. 
reakcyjne sfery państw zachod- 
nich, a przede wszystkim Sta- 
nów Zjednoczonych. Humani 
troska o losy świata, walka o po- 
kój — ten ładunek ideowy w fil- 
mach tworzonych przez artystów 
postępowych, działa na nerwy nie- 
którym panom. którzy nie prze- 
bierając w środkach, chwytają się 
ych możliwości szkalowania, 
oskarżając film radziecki i jego 
Hcórcówn» 

Postępowy filmowiec, amery- 
kański współautor filmu „Kon 
wój” scenarzysta Lawson, kończąc 
swe przemówienie, poświęcone 
zagadnieniom kina, powiedział: 

„Ostateczna decyzja należeć bę- 
dzie da odbiorców, do mas, Tok, 
do mas w Ameryce jak i poza 
niq... Jesteśmy pewni, że niedale- 
ki jest czas, kiedy poślemy Ame- 
ryce i innym kontynentom nasz 
apel filmowy, zawarty 10 obro- 
zach i dźwiękach”. 

W obliczu szlachetnych ten- 
dencji postępowej sztuki filmowej 
świata, 10 cień skrywają się fol- 
szywe, puste, bądź  patalogiczne 
postaci DEGENERUJĄCE] SIĘ 
SZTUKI HOLLYW OODZKIEJ. 

Rozumie to coraz lepiej maso- 
wy odbiorca, widz kinowy, który 
syna buntować się na całym 
iecie przeciwko  kłamstwom, 
brutalności, pornografii i innym 
niewybrednym chwytom produ- 
centów fabrykujących towar opa- 
trzony stemplem Hoollywoodu. 

Na nic nie przydadzą się sztucz 
ki finansistów, usiłujących wypa- 
czyć istotną treść prawdziwych 
dzieł sztuki filmowej, przez pró- 
by wycinania lub dodawania scen. 
* zdobyta powo 
dzenie w Ameryce, tak jak zdo- 
je film „Rzym — miasto ot- 
warte", bez potrzeby dokręcenia 
i montowania do filmu scen 
erotycznych, co najsupełniej se 
rio zaproponowało amerykańskie 
towarzystwo eksploata i 


jne w li- 
ście do „Filmu Polskiego", potwo- 
dowane "jakoby szczerą troską 
o kasowość filmu. 

Niewątpliwie bliski jest dzień 
pełnego triumfu światowej sztuki 


o... bomby atomowej: 


je promieni, które przenikają 
ulegając wprawdzie pewnym 
zmianom — przez najbardziej 
nieprzenikliwe ciała. Tylko 
gruba warstwa oło zatrzy= 
mać może te podstępne pro- 
mienie w ich niewidzialnym 
biegu. 

Rad ma swój cień, swojego 
„ducha*: wytwarza samoczyn - 
nie szczególne ciało gezowe: 
emanację, która również jest 
„aktywna“, i która, na! gdy 
ją zamknąć w szczelnej tubce, 
zamiera stopniowo wedle $i 
śle obowiązujących ją praw. 
Obecność jej została póżmej 
wykryta w wodzie wielu cie- 
plic. 

A oto jeszcze jedna rękawica, 
rzucona teoriom, które zdawa- 
ły się być niewzruszalną pod- 
stawą fizyki: rad samorzutnie 
wydziela cieplo. W przeciągu 
godziny wytwarza ilość ciepła, 
stopienie 
bryłki lodu o tej samej wa- 
dze. Jeśli się go uchroni od 
zimna, które dochodzi z ze- 
wnątrz — rozgrzewa się. Jego 
temperatura może w ten spo: 
sób przewyższyć o 10, a nawe 
1 więcej stopni temperaturę o- 
taczającego go środowisk. 

I ze jeden cud, najbar- 
wzruszający: rad jest mo 
cen uczynić także coś dla do- 
bra ludzi, Stanie wraz z nami 
do walk: z najokrutniejszą 
chorobą: rakiem.“ 

„W. czterdzieści pięś mies 
cy od chwili, gdy małżonko- 
wie Curie ogłosili światu praw 
dopodobieństwo istnienia radu, 
Maria odniesie wreszcie w r. 
1920, zwycięstwo w tej ;li- 
chwiarskiej walce: wydzieli je 
den decygram cz$stego radu i 
określi jego ciężar atomowy: 


było kilku takich) nie pozosta | 


nie nie innego, jak skłonić gło 
wę przed faktami i przed nad- 
ludzkim uporem tej kobiety. 
Rad istnieje oficjalnie." 


TAJEMNICZA 
„ARTYWNOŚĆ" 
1 „TAJEMNICA 

ATOMOWA" 


Kiedy obojga Curie już 
dawno nie będzie na świecie 
— pisze Ewa Curie — ich no- 
tatniki ukrywać będą w so- 
bie — po latach trzydziestu 
czy czterdziestu! — wcią 
tajemniczą „aktywność“, dzi 
łającą na przyrządy do pomia 
TÓW» 

Promieniotwórczość, samo- 
czynne wydzielanie ciepła, wy 
twarzanie emanacji spontanicz 
ny rozpad.. Jakżeśmy daleko 
odesz!: od teorii o bierności 
materii. o niezmienności ato- 
mów! Jeszcze przed pięciu la 
y sądzili uczeni, żż wszech= 
świat składa się z ciał Ściśle 
określonych, z pierwiastków, 
ustalonych na zawsze. Tymcza 
sem oto się okazuje, że rad 2 
niezmierną energią wyrzuca 
co chwila z siebie atomy hê- 
lu, pozostałością zaś tej — naj 
mniejszej w świecie i zarazem 
przerażającej — katastrofy 
(Maria Curie ją nazwie „kata 
klizmem przemiany atomu“) 
jest atom emanacji gazu, któ- 
ry sam również przemieni się 
w inne znów promieniotwór- 
cze ciało, a to z kolei ulegnie 
dalszym przemianom... Pier< 
wiastki promieniotwórcze łą 
czą się w dziwne, okrutne ro- 
dziny, których każdy członek 
powstał z samorzutnej prze- 
miany substancji macierzy- 
rad jest „potomkiem“ u- 


Nieufnym chemikom (jeszcze 


ranu, a pólon potomkiem radu. 


J ciała te, rodzące się wciąż, $ 


Z teki radzieckiego „Krokodyla* 


tak samo wciąż zamierają, roz 
padają się same przez się, po- 
słuszne wiecznym, nieodmien- 
nym prawom: każdy pierwia= 
stek promieniotwórczy rozpa- 
da się do połowy w ciągu o- 
kreślonego, niezmiennego c:a- 
su, który nazywa się jego „o- 
kresem", Okres ten wynosi dla 
uranu kilka miliardów lat, dla 
radu — tysiąc sześćset lat, dla 
emanacji radowej cztery 
dni, dla „potomków” zaś ema 
nacji — tylko parę sekund". 
4%: Ww 


W kilkanaście lat po śmierci 
genialnej wynalazczyni, radu 
naukowcy anglosascy, wyko- 
rzystując uchylony przez Ma- 
rię Curie - Skłodowską rąbek 
sekretu „przemiany atomu" 
weszli w posiadanie (nie oni 
zresztą jedni) dalszych szczegó 
łów „tajemnicy atomowej". 

Odkrycie to, jak wiadomo, 
dostało się między innymi w 
drapieżne łapy amerykańskich 
gangsterów wojennych, którzy 
usiłują utrzymać „sekret atr- 
mowy” dla celów timperiai- 
stycznego szantażu, dla mord 
ludzkości i pożogi świata. Wiel 
ka to zmiewaga pamięci Ps- 
szej znakomitej uczonej, kić- 
ra w swej madludzkiej pracy 
badawczej miała wyłącznie na 
celu dobro człowieka, podny 
sienie międzynarodowej kuliu 
ry i cywilizacji technicznej 1 
na pewno nigdy w czasie c- 
wych nocy bezsennych, spędra 
nych nad retortą nie spodrie- 
wała się, że jej praca wykorzy 
stana będzie przez handlarzy 
bronią i innych podżegaczy 
wojennych dla celów wrogich 
Człowiekowi. Wielka to obra- 
za prawdziwej nauki. którci 
duch patronuje postępowi 


świata i szezęściu całej iudzko 
el. Stef. 


— NO O 
W KRAJU NASZYM ZACIERA SIĘ STOPNIOWO RÓŻNICA MIĘDZY PRĄCĄ FIZYCZ- 


normy roczne. 


5. 
UWAGA KROKODYLA. 


skiego K. znajduje się nie w 


OPOWIEŚCI 


siły ogólny tytul 
O PRAWDZI 
DZIACH*, 


wiec F. daje wykład na temat 


3. Stachanowiec F. wykonał na 1 Maja trzy 


Utalentowany dyrygent L. dyryguje orkie- 
strą Instrumentów ludowych. 


ukowe doświadczenia. Kołchoźnik zaś N. pot 
ratorium nowy gatunek ziarna, 


Na rysunku poniżej profesor D. prowadzi doświadczenia przy maszynach. 


A 


NA 1 UMYSEŁO' 
ama 


2 Członek rzeczywisty Akademii Gospodar= 
stwa Wiejskiego K. w laboratorium. 


8. Szofer T. przy kierownicy. 


Podpisy pod rysunkami są poprzestawiane. Nie ma w tym 


jednak winy redakcji. Poprzestawiało je sam o życie. 

Chodzi o to, że na rysunku u góry członek rzeczywisty Akademii Gospodarstwa Wiej- 
ana polu w kołchozie, gdzie sprawdza swoje na 
d daje doświadczeniom w kołchoźniczym labo- 


laboratorium, 


racjonalizacji p racy. 


a stachano= 


W dole szofer T. w wolnych chwilach dyr yguje orkiestrą ludową, a dyrygent L. chetnie 
«pędza wolny czas przy kierownicy własnego auta. 


Krajowa odprawa 


kierowniczek Woj. Wydz: 
Kobiecych PZPR 

W siedzibie Wydziału Kobie- 
cogo KO PZPR odbyła się kra- 
jowa odprawa kierowniczek wo- 
dewódzkich wydziałów koble. 
cych. 

Obszerny referat o realizacji 
uchwał II Plenum KO PZPR w 
pracy wśród kobiet wygłosiła 
kierowniczka Wydziału Kobie- 
cogo KO PZPR, posłanka Or- 
łowska, 

Podkreśliła ona, że praca par- 
tyjnego uktywu kobiecego w 
szoregach Ligi Kobiet, Związ 
ków Zawodowych, ZSĆh przy- 
czyniła. się do znacznego wzro- 
sta świadomości politycznej i 
klasowej szerokich rzesz ko- 
biecych, 

W celu zrealizowania ogrom. 
nej wagi zadań, jakie przed wy- 
działami kobiecymi postawiło II 
Plenum KO PZPR, należy 
wamós pracę polityczno-wycho- 
wawczą. Wiele uwagi posłanka. 
Orłowska poświęciła również 
sprawie pracy uówindamiającej 
wśród kobiet wiejskich; 

Następnie omówiono udział 
członkiń partii w II Etapie 
Współzawodnietwa, _ zorganizo- 


wanego przez Ligę Kobiet, oraz |bii 


zadania w III Etapie Współza. 
wodnictwa. 

Po referacie i sprawozdaniach 
rozwinęła się ożywiona dysku- 
gja, w której zwrócono szcze. 
gólną uwagę na pracę na wsi, 


MGootoótel 


W celu zespolenia pracy 


ZSCh. 


zorganizowanie pracy 
łównym zadaniem ich jest 
wszystkich kobiet wiejskich w 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i Lidze Kobiet, Do Gmin 
nych Rad Kobiecych wchodzą 
aktywistki ruchu chłopskiego, 
organizacji gospodarczych i Li 
gi Kobiet; a więc: przewodni- 
czące Kół Gospodyń Wiejskich 
z gromad, przedstawicielki 
żeńskich hufców „Służba Pol- 
sce", przewodniczące Ligi Ko- 
| członkinie Komitetów 
Spółdzielczych oraz nauczy- 
cielki i położne gminne. 

Gminne Rady Kobiece mają 
cbjąć wszystkie kobiety wiej- 
skle ramami organizacji Ligi 
Kobiet 1 ZSCh, i prowadzić 


poddając krytyce  niedociągnię- 
cia w tej dziedzinie. 


Rola i zadania Gm 


szkolenia o charakterze spo- 
łeczno-gospodarczym, ze szcze 


Nasi korespondenci piszą 


Serieczna troska o cziecko robotnicze 
Złobek i świetlica powstały w PZPB Ruda 


Nielada gwar i ruch panowai 
w przedszkolu PZPB w Rudzie 
Pabianickiej w dnin 15 maj 
Miejscowi przedszkolacy odj 
dźali na kolonie letnie. 

Odjazd dzieci odbył się nie- 
zwykle uroczyście. Trzy odwo- 
łąca dzieci samochody udekoro- 
wano wspaniale trausparentami 
i zielenią, 

Dla licznie zebranych rodzi: 
ców smutek rozstania osładzała 
świadomość, iż pociechy ich bę- 
dę miały znakomite warunki po- 
bytu, Dzieci bowiem przebywać 
będą w pięknym, wśród lasu po- 
łożonym pałacyku (dawna wlas- 
ność fabrykanckn), mają zapew 
niong troskliwą opiekę facho- 
wych wychowawczyń i pierw- 
srorzędne wyżywienie (5 razy 
dziennie). Przedszkole cieszy się 
świetną opinią wśród rodziców, 
nie dziwnego, ma przecież odda- 
nę pracy i energiczną kierow- 
niezkę, 

Przedszkole — to tylko jed- 
ün z form opieki nad dzieckiem 
kobiety, pracującej w PZPB — 


Ruda Pab, Zakłady posiadają 
również doskonale urządzony 
żlobek, w którym przebywają 


dzieci w wieku ód 6 tygodni do 
8 Int. Te najmniejszo z wyj 
dów kolonijnych, rzecz prosta, 


- |rictwo świetlicy 


szcza nie korzystają. Dzieciom 
dzieje się dobrze w żłobku, to. 
też otaczają go pełnym zaut 


„niem matki, które swe maleń- 


stwa chętnie w nim umieszcza 
ją. Dziś żłobek jest przepcłnio- 
ny. Brak tu już miejsc, żłobek 
wymaga rychłego rozszerzeria. 
Załoga fabryki wierzy, ża już z 
dniem 1 września nowy lokal 
żłobkowy (w remontującym się 
budynku) będzie oddany do u- 
żytku małych dzieci pracujących 
tu robotnic. Podkreślić nal 
że dobra praca żobka jest w po- 
ważnej mierze zasługą tow. 
Flajzner. Dokłada ona wszel- 
kich starań, aby ta powierzona 
jej pieczy placówka była utrzy- 
mana na należytym poziomie. 
Opieka nad dzieckiem w 
PZPB Ruda nie ogranicza się 
tylko do żłobka i przedszkola. 
Istnieje tutaj świetlica dziecię- 
ca, z której korzysta 45 dzieci. 
Przebywające tu w godzinach 
popołudniowych dzieci znajdoj: 
najlepsze warunki do odrabiania 
lekeji i liczna rozrywki umy- 
słowe. Dostarczono im pomocy 
w nauce, poza tym nie zapom- 
niano też o akcji dożywiania. 
W świetlicy wydawany J 
dziennie podwieczorek. Kierow- 
spoczyw 
tow. Pocheć, umiej 


ręku 


Genne wartości 


Odpadki — to surowiec |do 
Akcja zbierania odpadków 
jest jeszcze w niedostatecznej 
mierze rozumiana przez o; 
spodyń domowych, W wi 
Sei domów marnuje się dotych. 
p wiele cennych surowców, 
które z korzyścią dla kraja mo- 
gły by być wykorzystane. Ak- 
cją zbioranta odpadków zajmu- 
ja się specjalne zbiornice, pla- 
vye ma arczony surowiec. 
Opłata za kg odpadków meta. 
lowych w 6 zł, za odpad- 


uloidowa 69 zł, za pły- 
ty gramofonowe 52 zł, włosie 
od 180—1.400 zł za kg itp. 
Jakie odpadki metalowe gro- 
madzą się w naszych gospodar- 
stwach? Są to nie nadające się 


jeż do napruqy rondle, przy. 
kiki, blachy, klucze, kawal- 
ki nieużytecznego żelastwa, pu: 
szki od konserw, tubki do past 
itp. 

Wie wszystko jednak, co jest 
papierem, traktować należy ja- 
ko odpadki Przeczytano czńso- 
pisma ilustrowane; złożone w 
komplety, służyć mogą jeszcze 
rhoren w szpitalach, domom 


starców, stanowiąc pożyteczną 
lekturę. Natomiast pojedyńcze 


idą na marne 


różnorodnego wykorzystania 


numery gazet, zapisane zeszy- 
ty, różne niepotrzebne papiery 


: |przokazać można do zbiornicy, 


ako makulaturę, 

Odpadki szklane obejmują na- 
wer potłuczone przedmioty, któ- 
re służą jako półfabrykat do 
dalszego przerobu. Nieuszkodzo: 
ne, umyte butelki oraz słoiki 
są chętnie nabywane 
Zbiornicę Odpadków. 
Odpadki włókiennicze, do naj 


przez. 


. |mniejszych ścinków włącznie, to 


cenny półfabrykat dla ponow- 
nej przeróbki na materiał, lub 
rapier. 


Odpadki skórzane, pochodzą- 
cu zó starych pasków, torebek, 


cholewek mogą jeszcza służyć, |- 


jako surowiec do wyrobu toreb 
na zakupy, zszywanych ze 
skrawków skóry. Można też ro- 
bić z nich guziki. 

ałyty gramofonowe zostaną 
użyte do nowego przerobu, 

Teudno byłoby na tym miej: 
seu wyliczyć wszelkie radzaje 
odpadków, gromadzących się w 
naszych gospodarstwach i do 
tychryaa marnujących się bez. 
użytecznie. Byłoby rzeczą słusz- 
ną, ażeby w każdym domu gro- 
madzenism odpadków zajęły się 
dzieci w wieku szkolnym., 


i 
ra 


ICzytelniczkom 


Ruch kobiecy na wsi 


innych Rad Kobiecych 


kobiet w gminach i groma- 


dach oraz nawiązania ścisłej łączności między różnymi 
komórkami organizacyjnymi i usprawnienia ich dziala- 
nia, powstają obecnie na wsi Gminne 


Rady Kobiece 


gólnym zwróceniem uwagi na 
masy kobiet mało- i średnio- 
rolnych. Ponadto Gminne Ra- 
dy zajmą się wprowadzeniem 
kobiet do spółdzielczości i zrze 
szeń branżowych, tworzeniem 
kobiecych zespołów współza- 
wodnictwa pracy w dziedzinie 
podniesienia hodowli, rolni- 
ctwa, kultury i oświaty. Do 0- 
bowiązków Rad Kobiecych w 
gminach należy również wal- 
ka z analfabetyzmem wśród 
kobiet, współdziałanie z Komi 
tetami Rodzicielskimi szkół i 
dziecińców, czuwanie nad dzia 
łalnością Komitetów członkow. 
skich przy spółdzielniach. 
Gminne Rady Kobiece pro- 
wadzić winny wytężoną pracę 
polityczną 4 uświadamisiącą 
w każdej wsi 1 w każdej gro- 


rującej pcg i zabawą zbie- 

ej się tu dzieciarni. 
Sawicka 

korespondent fabryczny 
„Głosu'* 


Nasze przepisy gosp 


Dorsz á la sandacz — Galaretka 
Rzodkiewki na gorąco 


Miasto nasze zaopatrzone zo 
stało ostatnio w pokaźne ilości 
dorsza świeżego i mrożonego. 
Dlatego też podajemy naszym 
Qzytelniczkom przepis, jak 
przyrządzić tę tanią rybę, nby 
nadać jej smak kosztownego 
sandacza. Oto przepis sporzą- 
dzenia tego dania. 
Produkty: I kg dorsza, 4 dkg 
1 pęczek włoszczyzny, 
sól i pieprz do smaku, 2 jajka 
ugotowane na twardo, 


Przyrządzenie: 1) rybę po 
oczyseczeniu wymoczyć przez 


3 godziny w wodzie z octem, 
poczem na godzinę przed ugoto 
waniem nasolić, ©) ugotować 
wywar z włoszezyzny, soli i ko 
rzeni, 3) wywar zakwasić lek. 
ko, włożyć rybę i na wolnym 
ognia gotować 20 — 30 minut, 
4) po ugotowaniu rębę w cało 
ści lub podzieloną na porcje 
podać polaną masłem i posypa: 
ną posiekunymi jajkami, doda. 


Dziś przedstawiatoy 


naszym 


madzie, prowadząc propagan- 
dę czytelnictwa, gazet, książek 
i organizując pogadanki. Gmin 
ne Rady Kobiece rozwiną pra 
ce nad zbliżeniem kobiet mia- 
ta i wsi. W tym celu podej- 
mowana powinna być inicjaty 
wa organizowania wycieczek 
do ośrodków fabrycznych, 
zwiedzanie zakładów przemy- 
słowych. Zbliżenie między ko- 
bietami wsi 1 miasta powsta- 
wać winno również i na grun- 
cie towarzyskim, Stąd koniecz 
ność organizowania wyciec: 
robotnie fabrycznych do po- 
szczególnych gromad i wizy- 
towanie kół fabrycznych LK 
itp. 

Gminne Rady Kobiece nie 
mogą zapominać i o tym, że 
ich zadaniem jest przeprowa- 
dzenie prac, zmierzających do 
odciążenia kobiety wiejskiej 
od nadmiernej pracy. Dlatego 
też spoczywa na nich obowią- 
zek przedsiębrania i popiera- 
nia budowy spółdzielczych: 
pralni, arni, suszarni, two 
rzenie dzić ców, przedszkoli 
— a nawet żłobków. 

Wytężona systematyczna i 
sprawna działalność Gmin- 
nych Rad Kobiecych pozwoli 
włączyć do twórczej pracy go- 
Ispodarczej ż społecznej szero- 
kie rzesze kobiet wiejskich, 
przyczymi się do wzrostu kadr 
uktywu kobiecego na wsi, u- 
sunie ze wsi wszelkie objawy 


m anuna] 


zacofania. 


w okresie robót siewnych ob 


W przódednia obrad II Kon. 
gresa Związków Zawodowych 
we wszystkich sakładieh pracy 


zek | odbywają się zebramia załóg ro 


botniczych. Szereg takich ze- 
brań, w których biorg 
wyłącznie kobiety — robotnice 
organizują Wydziały Kobiece 
Związków Zawodowych. ` 

W PZPB w Rudzie Pabianic 
kiej, przy licznym udziale ko. 
biet-rohotnie członkiń wiąz. 
ków Zawodowych i członkiń 
działającej na tym terenie orga 
nizacji kobiecej, odbyło się ze- 
branie na którym znaczenie 
zbliżającego się Kongrem omó- 


Jedną z wybitnych sił Prze- 
mysłu Jedwabniczo-Galenteryj. 
nego Moskwy jest Iubow Jey- 
scjowa. Jej droga życiowa, to 
typowe dzieje wielu kobięt ra 
dzieckich Przed rewolucją pra 


jąc do smaku trochę przesieka 
nego kopru. 

Rabarbar jest teraz najłań 
szym owocem, z którogo można 
przyrządzać doskonałe desery- 
Oto przepis na galaretkę: łody 
gi rabarbaru po oczyszczeniu 


odarskie 


z rabarbaru 


ży ję osłodzić do smakn. 2 dkg 
żelatyny rozpuścić w pół szklan 
ce wody (na 2 szklanki miaz- 
gi). żelatynę wymieszać z przy 
gotowanym rabarbarem, dodać 
jakiś zapach, wylać na salater. 
kę, postawić w chłodzie do zs- 


wierzchnich włókien należy po 
krajać na małe kawałki i uđu. 
sié na miazgę z odrobiną ~ wo- 
dy. Gdy masa przestygnie, nale 


Sprostowanie 
W zeszłotygodniowym  „Gło- 
sie Kobiet" w artykule” pt. 
w PZPB Ruda 
cka przystąpiło do pra- 
cy“, podano omyłkowo, że orga 


nizacja kobieca tej fabry 
przekazała na ufundowanie 


sztandar dzielnicy 2600 zł. 
Wkradł się tu błąd korektorski, 
suma jaką koło ligowe przek 


stygnięcia. 

Bzodkiew prztstałe już być 
newali, Ubżyć jej możemy 
już jeko jarzyny. Wtym calu 
należy wybrać większe rzod- 
kiewki, oczyścić, sparzyć wrzą 
cą wodą (którą po paru mini- 
tach  odlewamy)  Oparzonę 
rzodkiewkę dusjmy w niew el- 
kiej ilości wody z odrobinę ma 
sla. Jarzyny nie należy soliś w 
czasie gotowania. Po 15 mimi- 


cach rolnych biorą kobiety. Oto widzimy, 


ndział| 


2 robotnicy - kierownikiem wielkiej gałęzi produkej 


Jak Lubow Jewsejowa staneła na czele 
radzieckiego przemysłu jedwabniczego 


W kołchozach radzieckich żywy udział we wszystkich pra- 


jak kołchożalod 
sługują wielkie siewniki. 


R O 


Rohotnice PZPB w Rudzie Pab. 


podejmują zobowiązania przedkongresowe 


wila tow. Wojnarowiom.  Uezosń 
niczki zgromadzenia postanowi 
ły ucscić Kongres, przyjmająa 
na siebie następujące zobowięs 
rania: każda x robotnie słoży 
dohrowolny datek na rzecz srpl 
tala dniecięcego, 

Wazystkie przodowniee pracy, 
tego zakładu w dniu 22 ma; 
wezmą udział w odgrozowamia 
Bałut, Liga Kobiet, w PZPB« 
Ruda jako zobowiązanie kon. 
gresowe postanowiła x wlas 
nych funduszów makupić biblia 
teczką KUK i przekazać ją 
Dzielnicy Tagi Kobiet w Ru< 
dzie. Pabianiekiej, 


cowała jako zwykła  robotnioś 
w jednej z fabryk jedwabni- 
czych Moskwy, Byla wówczas 
snalfabetką, Nigdy nie uczęsza 
czuła do szkoły. Po objęciu wła 
dzy przez Rząd  robotniczo: 
chłopski zaczęła uczyć mię w. 
wieczorowej szkole powszechnej 
dla dorosłych. Następnie konty 
nuowałą naukę w szkole. śred. 
niej, pracując równocześnie, 
Po ukończeniu tej szkoły w 
1927 r, została słuchaczką Aka 
demii Przemysłowej. Ukończyw 
szy wyższe studia objęła. stano. 
wisko dyrektora wielkiego za. 
kladu jedwabniczego w Mo 
skwie. Wkrótce została wysn. 
nieta na stanowisko dyr, Głów 
mego Zarządu Przemytu’ Jed- 
Pod kierownictwem tej daw. 
wabniczego. 
nej robotnicy-analfabetki rnas 
legły się wszystkie zakłady tej 
gałęzi przemysłu na terenie ea 
lego kraju -I przemysł ten drif 
rozwija się wspaniale. Dawno 
przekroczył przedwojenny pos 
ziom produkcji i ro 2 wy- 
twarzanie gatunków jedwabiu, 
cieszących się mzmeniem na en. 
łym świecie. Nie mała w tym 
zasługa  towarzyszki-dyrektorm, 


tach gotowania rzodkiewka b 
dzie już miękka, wówczas 
solimy i doprawiamy sritan, 
dosypując do sosu dużą  ilość| 
siekanego kopro Wydając Js- 


-ysunkach modele , wiosenno-et. 
nich sukien wełnianych, płasz. 


rzynę do stofa podgrzejemy ję 
niezagotowując. t 


cza i sportowej bluzki. 

Suknie wykonane sẹ z welen- 
ki o deseniu drobnej kraty, Sze- 
roko rozkloszowama dołem, od- 
znaczająca się bardzo dopaso- 
wanymi stanikaini, Przybraniem 
tych sukien są guziki i biało, 


Ofiary 
2150 zł na Łódzką Rodzinę Ra- 
diową zamiast kwiatów. dla ob. 
dyr, Srydłowskiej wyjeżdżającoj do 
Warszawy wplaciły członkinie Ligi 
Kobiet przy PZPW Nr. 1 w Łodzi, 


Niny wełnianej wykończony jest 
Tasmanterią. Bardzo weięty i 
silnie rozkloszowany dołem jest 
zapinany na 4 guziki. Tego ty- 
pu płaszcz będzie odpowiednim 
ubiorem dla kobiet szezypłych, 


Bluza sportowa powstać po. 
winna z przerobienia starej je- 
dnobarwnej wełnianej sukienki, 
Kolnierzyk, kieszenie i mankies 


pikowe kołnierzyki, 
- Płaszcz uszyty z grubiej tka- 


ty wykończony są. wypustki 
odoiiaanysa kolarza. 7 8 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 22 maja 
i 1949 r. 
Dziś: Julianny 
=D 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 


Miejski Posterunek M. O, — 33 


Straż Pożarna — ál 

Żarząd Miasta Kutna — 30 

Starostwo Powiatowe — 31 

Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 


Pow. Zakład Elektryczny — 32) 


Urząd Zdrowia — 91 


Polski Ozerwony Krzyż (POK) 


Szpital Powiatowy — 20 


Ubozpieczalnia Bpołeczna — 34. 
Pogotowie Sanitarne PCE — 90 


Urząd Repatriacyjny — 86 


Pow. Zakł, Ubezp. Wzajemn. nl. 
108 


Narutowicza nr. 20—tel. 
Apteka „Pod Orłem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Ohacińska, Apteka Nr tel. 62. 

—— 

Redakcja 1 Administracja 
„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


ZDR 


Łowicki Oddział Związ- 
ków Zawodowych Pracow- 
ników Służby Zdrowia po- 
stanowi? uczcić Kongres 
Związków Zawodowych. W 
tym celu wyjechała 15 bm. 
ekipa lekarzy i innych pra- 
cowników służby zdrowia 
w teren, ażeby tam zorga- 
nizować jednodniową ~ bez- 
płatną przychodnię lekar- 
ską. Była to pierwsza więk 
sza tego rodzaju akcja w 
powiecie. 


.. 


Rano o godzinie 10-ej z 
Łowicza wyruszyło kilka sa 
mochodóws do wsi Bielawy. 
Po godzinnej jeździe samo- 
chody zatrzymały się przed 
udekorowanńą szkołą wiej- 
ską, wokół której zebrał się 
już tłam chorych z Bielaw 
oraz okolicznych osad wiej- 
skich, uprzednio zawiado- 


rze z miasta i będą leczyć 
bezpłatnie. 

Powitanie było krótkie, 
lecz serdeczne. Do chłopów 
w imieniu ekipy przemówił 
dr Kaczorowski. Wyjaśnił 
zebranym znaczenie akcji 
„zdrowie dla wsi”, podkre- 
ślając, że w obecnej dobie 
upowszechnienia służby zdro 
wia, lekarz-demokrata do- 
cierać będzie do najdalszych 
zakątków zapadłej wsi, aby 
nieść wszędzie pomoc lekar 


mionych, że przyjadą leka- | qx: 


GŁOS KU 


ską. Po powitaniu wzięto 
się do pracy. Budynek szkol 
'ny błyskawicznie przeobra 
ził się w szpital a jednocze-| 
śnie w lecznicę. 

Dr Kaczorowski, znany 
w powiecie chirurg, dyrek 
tor Szpitala Powiatowego w 
Łowiczu, urządził w jednej 
z sal szkolnych gabinet ope- 
racyjno-opatrunkowy, do 
którego wniesiono przenoś- 
ny stół operacyjny, wszelkie 
niezbędne narzędzia chirur- 
giczne oraz materiał opa- 
trunkowy i leki, Doktór O- 
polska — rentgenolog u- 
ruchomiła poradnię przeciw 
gruźliczął doktorzy: Żyto- 
mirsli i Sierakowski — po 
radnię chorób wewnętrz- 
nych i ginekologicznych; a 
dr Kulesza — lekarz klini 
ki dziecięcej w Łodzi — 
poradnię chorób dziecięcych. 
W innej znowu obszernej sa 
szkolnej lekarze dentyści: 
eszyna, Kaczorowska, i 
Kuleszanka przy współpra- 
cy technika dentystycznego 
Ławińskiego, urządzili ga- 
binet dentystyczny. Przy 
poradni zorganizowano „biu 
ro", gdzie przybyłe wraz z 
ekipą pracowniczki Szpitala 
Powiatowego w Łowiczu 
prowadziły rejestrację cho- 


TNOWSK! 


OWIE DLA 


Ekipy lekarskie.w terenie 


rzy, wszyscy ci, którzy do- 
tychczas częstokroć sami 
walczyli ze swymi dolegli- 
wościami i chorobami przy 
byli ze wszystkich stron, aby 
poradzić się co do stanu swe 
go zdrowia, Kancelaria no- 
tuje setki zgłaszających się. 
Gabinety lekarskie gorącz- 
kowo pracują. Znaczna ilość 
chorych poddaje się zabie- 
gom na miejscu. Część zaś 
zostaje skierowana do ośrod 
ka zdrowia lub szpitala Po- 
wiatowego w Łowiczu, ce- 
lem przeprowadzenia dokład 
niejszych badań, Dr Kaczo- 
rowski przeprowadza drob- 
ne operacje chirurgiczne. 
przyjmując w wolnej chwili 
chorych na choroby wewnę 
trzne, Dr Opolska udziela 
wyczerpujących porad cho- 
rym na gruźlicę, wskazując 
im, jak mają się odżywiać i 
leczyć. Praca wre. 
Ogółem w ciągu całego 
dnia poradnia obsłużyła po- 
nad 500 osób, przy czym o- 
koło 10 procent chorych za 
kwalifikowano do leczenia 
szpitalnego. Stwierdzono 6 
wypadków zachorowań na 
raka i tym chorym udostęp- 
niono leczenie w Instytucie 
Radowym w Warszawie 
Późno wieczorem zmęcze 


rych i kierowały ich do po- 
szczególnych gabinetów le- 
karskich. 

Napływ chorych do pora- 
dni był duży. 


Młodzi i sta-lsię do odjazdu. 


ni, ale radośnie uśmiechnie 
ci i zadowoleni ze spełnie- 
nia swych  zobowiazań 
członkowie ekipv. zebrali 
Ich ofiarna 


18 budynków w Kutnie czeka na remoni 


MRN radzi nad uzyskaniem kredytów 


W lokalu Zarządu Miejskie. łych. 
go w Kutnie odbyło się nad.| W Kutnie jest 18 budynków 
zwyczajne zebranie Miejskiej | zagrożonych, zamieszkałych 


Rady Narođowej na którymi o- 
mawiano sprawę złego stanu 
miektórych budynków w mieś. 
cie. > 
WY naradzie wzięli udział 
przewodniczący Powiatowej Ra 
dy Narodowej tow.  Rudnisk, 
starosta powiatowy ob. Kwać: 
miesyski, przedstawiciele władz 
budowlanych i MO.  » 
Burmistrz miasta, tow, Ku- 
stosik zaapelował? do przedsta- 
wiwieli władz i radnych MRN, 
aby jak najprędzej powzięli u: 
chwały w celn zabezpieczenia 
kilkunastu budynków w mieś. 
cię, któro nie remontowanć od 
wielu lat zagrażają bezpieczeń 
mieszkańców, a jednocześnie 
wpływają ujemnie na _ całość 
stam sanitarnego w mieście. 
Ob. Pełka, kierownik refera. 
tm technicznego Zarządu Miej. 
skiego omówił szczegółowo pla 
nowsną akcję remontów części 
bniynków i rozbiórki poz 


Więcej dbałości o czystość 
i estetyczny wygląd naszych ulic 


W wędrówce po ulicach mia. 
sta stwiordzamy dużą dbałość 
o nasz gród, co jest widoczne 
dzięki *zakładaniu trawników; 
klombów, obsadzaniu drzewami 
mlie, zakładaniu gładkiej na- 
wierzchni, jednym słowem 
praca wro, co jest niewątpliwą 
zasługą burmistrza miasta, obi 
Kustosika, którego energia sta- 
ie się przysłowiową. 
Przystępiono również z dw 
żym zapałom do romontu domów 
mieszkalnych, zniszczonych woj- 


stwiordzić musimy 
włąszeza w dziędzi 


duże braki 
nie higieny, 


doje z wymienionymi wpi 

ieź sprzec: 
chorobami 
p intonsy 


Rozwalone 
Kmiotnikci, ba 
ha podwórkach, 
lziej wywożenie fokali nið- 
szezolnymi wozami ZOM, wy 
Wającymi nieczystości na jezd- 
to w godzinach naj 
ruchu w mieście. 


qt 
a już najbar- 


gk- 
Te 


bogo 
Wszystkio mankamenty stać się 


hogy pownż 
K áli, 0 


m źródłem zarm 
iście, ZOM nie 


z 
kmioni swego postepowanin. 
Apelujemy również do Refe- 


` skiego. 


przez 65 rodzin. Domy te nie 
nadają się już do remontu i na 
leży je jak naszybciej roze. 
brać. Koszt rozbiórki wynosić 
będzie od'37dó 4 milionów zło- 
tych, wartość zaś z uzyskane. 
go z rozbiórki materiału budo: 
wlanego szacuje się na sumę 
700 tysięcy złotych. Na re- 
mont ji reptrację domów Za- 
rząd Miejski potrzebuje 20 mi. 
lionów złotych, i w tym celu 
należy sporządzić kosztorys ro 
bót budowlanych i przedstawić 
naczelnym władzom w celu u- 
zyskanią koniecznych kredy- 
tów, 

W dyskusji, radni jednomyśl 
nie postanowili powziąć uchwa 
łę o zaciągnięcie kredytów na 
remont zagrożonych — domów, 
Wysunięto również koncepcję 
aby nie romontować ruder, n 
lepiej sposobem gospodarczym 
wybudować kilka 1 
mów, wykorzystując 


satu Sanitarnego o specjalne 
jgcie się prywatnymi posesji 
mocno zaniedbańymi, Sądzi 


należy, iż podczas zadchodzą- 
cych miesięcy letnich Zarząd 


Miejski i ZOM oraz Komisja 
Sanitarna przystąpią do - prac, 
które iść będą równoleglo z ak 
eja walki z chorobami zakt: 
mi, wjętymi planem ogólnop 
stwowym. 


Szczepienie przec:w durowi 


Podajemy dalszy plan szóże 
pień przeciw durowi brzuszne- 
mu na terenie powiatu kuthow- 


Miasto Krośniewice — 
pienia odbędą się w dniac 
24 1 25.6. rb. w godz, 9—1 
ina Krośniewice w dniu 23 
rb. punkt szezepionia 


26, 5. rb. punkt w Zalesiu godz, 
5. rb. prmkty w an- 
dz, 8—15, w Wy- 

z. 8—15, we 

y „ 15—20 i w 
Pniewie godz, 19 Gmiua Dy 
browice w dniu 27, 5, rb. w 
punktach w Dąbrowicach godz 
8—14, w Augustopolu — godz. 
8—14, w Zgierzu godz, 14—10 


w skali rocznej, 


z |ożywioną działalność. 


”|dyń Wiejskich jak gm. Krzy 


v |Jest nadzieja, 
i|Pniewie w godz 9—15, w dniu 


Gospodarki Mi 

Powzięto również uchwałę o 
aniu mieszkań zastęp: 
czych dla 65 rodzin, zamieszku 
jących obecnie zugróżone do- 
my. 

Starosta powiatowy, ob, Kwa 
Śniowski zwrócił uwagę zebra- 
nych ma źródła finansowe z 
których można przeprowadzić 
konieczne” remonty domów. 
Pierwsze źródło, to Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej, któ 
ry w. całym powiecie zamyka 
się cyfrą 6 milionów złotych 
Suma ta nie 
pokrywa jednak bieżących repe 


aniowej 


racji budynków. Najbardziej 
celowym było by utworzenie w 
Kutnie Spółdzielni 
wej, wzorem innych miast, 
gdzie spółdzielczość mieszkania 
wa potrafiła rozwiązać kwestię 
budowy nowych mieszkań. 
Akcję tę należy spopularyża: 
wać í tym winną zająć się 
Miejska Rada Narodowa w Kut 
nie. Co do pówziętych kroków 
przez MRN w celu uzyskania 
dotacji na remonty budynków, 
to wladze powiatowe  nstosuu 
kowały się pozytywnie i uchwa 
le MRN popra, uważając ję za 
konieczną, (b) 


WSI 


praca została należycie oce- 
niona przez miejscowe chłop 
stwo. Wdzięczni pacjenci 
zgotowali odjeżdżającym 0- 
wację, a entuzjastyczne 0- 
krzyki długo jeszcze brzmia 
ty w uszach powracających 
w ukwieconych, autach, le- 
karzy. $ 
W drodze powrotnej dzie 
lono się wrażeniami z pra- 
cowicie spędzonego dnia. 
Wszyscy bez wyjątku stwier 
dzili konieczność svstematv- 
cznego organizowania podob 
nych wyjazdów. Teraz, gdy 
lekarzy wciąż jeszcze jest 
zbyt mało, tylko kontakt 
ścisły ze wsią może przyczy 
nić się do podniesienia sta- 
nu zdrowotnego wsi, poło- 
żonych zbyt daleko od sie- 
dzib praktykujących leka- 


rzy: 

i i w. 
c_i 
W końcu czerwca 

PAU 
i x 

pomnik „Wdzięczności 

bedzie wykończony 

Budowa pomnika „Wazieezno- 
gait! w Kutnie nareszcie weszła 
w stadium końcowe. 

Dzięki funduszom zebranym 
przez Powiatowy Komitet Bu- 
dowy Pomnika, które. przekro- 
czyły 900 tysięcy złotych, moż- 
yło przystąpić do wykoń- 
i ustawienia 


czenia pomnika 
rzeźb. 
Projekt 
przez prof, Stanislawa Kurma- 
na, został zaakceptowany przez 
Komitet, który pracę rzeźbiar- 
sł prof, Pawołko z 
Sztuk Pięknych we 


pomnika, wykonany 


ską powier 
Akademii 
Wrocławiu, 
Prace kamieniarskie są już 
ukończone i jeszcze w biei 
miosiącu przywieziony zostanie 
+ Wrocławia naturalnej wielko- 
ści model rzeźby, która zdobić 
będzie pomnik „Wdzięczności:*. 
Uroczyste odsłonięcie pomni- 
ka, które związane będzie zma- 
nifestacją przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej, przewidziane jest w 


końcu czerwca br. (b), 


Powstają nowe Kola 
Gospodyń Wiejskich 


Referat Kobiecy przy Po- 
wiatowym Zarządzie Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej w Kut 
nie przejawia coraz bardziej 


Na terenie powiatu powo- 
łano 12 Kobiecych Rad 
Gminnych Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Gminne Rady po 
stanowiły w każdej gminie 
założyć 8 nowe Koła Gospo- 
dyń Wiejskich, a już istnieją 
ce otoczyć stałą opieką. 

W akcji tej nie wszystkie 
gminy wywiązały się ze swe- 
go zadania, podczas gdy inne 
zorganizowały 5 Kół Gospo: 


żanów, Błonie, Sójki, zaś 
gmina Dąbrowice i Wojszyce 
mie zawiązały ani jednego 
Kola Gospodyń Wiejskich. 
Obecnie w związku ze zbliża 
jącym się Świętem Ludowym 
Gmginne Rady Kobiece posta- 
nowiły, tworzeniem Kół Go- 
spodyń Wiejskich w każdej 
gromadzie, uczcić dzień Świę 
ta Ludowego i zjednoczenia 
ruchu ludowego w Polsce. 
je w tej akcji, 
gminy pozostające w tyle u- 
aktywnienia kobiet, przystą- 
pią do energiczniejszej pra- 
cy i kobiety masowo zasilą 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
Istniejące już Koła Gospodyń 
przejawiają ożywioną dzia- 
łalność. ` 

W tych dniach zakończone 
zostały kursy pieczenia i go. 


nówek, gminie Oporów, ma- 
jątku Błonie itd. Po zakoń- 
czeniu kursów odbyła się za 
bawa taneczna, z której cał- 
kowity dochód przeznaczono 
na urządzenie  biblioteczek 
świetlicowych, W Kalinowie 


gm. Krośniewice Koło Gospo 
dyń urządziło kurs gospodar- 
czy, który cieszył” się dużą 
frekwencją i wykazał duże 
zainteresowanie miejscowych 
kobiet tym tak ważnym za- 
gadnieniem. 


Tydzień TBS w Kutnie 


i powiecie 


W związku zę zbliżającym I 


się IV Tygodniem Towarzy- 
stwa Burs i Stypendiów, Od- 
dział TBS w Kutnie zwraca 
się z gorącym apelem do 
władz administracyjnych, 
partii politycznych, organiza- 
cji młodzieżowych i społecz- 
nych, oraz całego społeczeń- 
stwa miasta Kutna i powiatu 
o poparcie i wzięcie udziału 
w zbiórce publicznej na cele 
TBS, która odbędzie się w 
dniu 26 maja br. W ciągu 
Tygodnia TBS od 22 do 28 
bm. przeprowadzone zostaną 
zbiórki pieniężne na listy, 
oraz sprzedaż cegiełek. Zbiór 
ka odbędzie się pod następu- 
jącymi hasłami: 


NOWE KOŁO TPŹ 

Przy Urzędzie Skarbowym 
w Kutnie powstało przed 
kilku dniami nowe Koło To- 
warzystwa Przyjaciół Żołnie-| 
rza. Nowe Koło TPŹ liczy 32 
członków, Zarząd koła stano 
wią ob. ob. Żółtowski, Stęp- 


i w Ostrówkach — godz, 14—19. 


towania, w gminie Krzyża- 


ski i Paszkowski, 


Umasowienie TBS jako Sto 
warzyszenia Wyższej Użytecz 
ności Publicznej, Popularyza 
cja akcji stypendialnej dla 
młodzieży robotniczej i chłop 
skiej, oraz rozbudowa burs, 
Udział w budowie ustroju 
socjalistycznego w Polsce, 
przez udzielanie stypendiów 
niezamożnej młodzieży robot 
niczej i chłopskiej. 


Buty w Gminnych 

Spółdzielniach 

Wszystkie Gminne  Spól- 
dzielnie „Samopomoc Chłop- 
ska" w powiecie kutnowskim 
zaopatrzone zostały w znacz- 
ne ilości obuwia męskiego i 
damskiego importowanego z 
Czechosłowacji, Jest to du- 
żym udogodnieniem dla lud- 
ności wiejskiej, która nie po 
trzebuje udawać się do mia- 
sta no zakup obuwia. 


Festival Muzyki Ludowej 


w Kutnie 

Z inicjatywy Ludowego In- 
stytutu Muzycznego w Kutnie 
w dnia 29. 5, 40 r. odbędzie się 
Wielki Festival Muzyki Ludo. 
woj oraz tańców regionalnych, 
w którym udział wezmą wszyst- 
kie zespoły drtystyczne Kutna 
+ powiatu. Zespoły wystąpią w 
strojach ludowych. 

Festival odbędzie się na wol- 
nym powietrzu w parku „Wios 
ny Ludów‘. 

W czasie Festivalu ulicami 
miasta przejdzie pochód uczest- 
ników i odbywać się będą koro- 
wody poszczególnych zespołów. 

Szczegółowy program podamy 
w następnych numerach, 0. 


Wymiana kulturalna 
miast i wsi 

Zespół świetlicowy Ochot- 
niczej Straży Pożarnej g 
gromady Przyzórz przybył 
na występy do osady Dobrze 
lin, gdzie dla robotników za- 
trudnionych w miejscowej 
cukrowni wystawił sztukę w 
trzech aktach pt. „Straszny 
Młyn“, 

Ponad 200 robotników cuk 
rowni gorąco oklaskiwało wy 
stępy wiejskiego zespołu 
świetlicowego. Mimo dużych 
trudności technicznych sztu- 
ka wystawiona była na do- 
brym poziomie, gra zaś ať- 
tystów-amatorów bez zarzu- 


tu. * 

Szczególnie dobrze zapre- 
zentowała się ob. Genowefa 
Cieślak w roli „Jagusi”, któ- 
tej grę zebrana publiczność 
hojnie nagradzała oklaska- 


mi, (b) 


Z powiatu 
OPORÓW 
W Oporowie Gminna Spół- 
dzielnia „Samopomoc Chłop- 
ská“ zarybiła 4 stawy, wpusz 
szając 250 kg narybku kar- 
pia Budowa spółdzielczej ma- 
sarni w Oporowie jest już 
na wykończeniu. (b) 
ŻYCHLIN = 
Zarząd Miejski» w Żychii- 
nie uzyskał na zamówienie 
250 rolek papy i (500 kilo- 
gramów smoły. W związkii z 
tym przystąpiono niezwłocz- 
nie do naprawy budynków 
najbardziej uszkodzonych. 


ZAKONTRAKTOWANO 140 
ha CEBULI 
Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodnicza w Kutnie zakon- 
traktowała już 140 ha cebu- 
li. Akcja kontraktowania 
trwa dalej, przy czym pla- 
nem przewidziany jest kon- 
trakt 300 ha cebuli w powie- 
cie kutnowskim i łowickim, 
m—m— 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę RKU — Kutno 
Janusz Kajca zam. Kutno Skorupki 
mr. 7. 152 
La M APOS 
ZGUBIONO kartę RKU — Kutno 
oraz dowód osobisty nazwisko Wi- 
clński Czesław. zam. wieś Włos: 
ków, pow. Kutno. 154 
ZGUBIONO kartę rejestracyjny 
RKU — Kutno na nazwisko Dogar 


dalskt Stanisław, wieś Kuezków 
gm, Kuta 155 
GUBIONO legit. szkolną 4, tram- 


wajową w Bodinie przez Kosow- 
ską Halinę, zam. Widzew, Pabiani* 
ce nr. 4 145 


ZGUBIONO kartą RKU oriz od 
nek meldunkowy nazwisko Wiliń: 
ski Adam zam. Koziec pow. Kut: 
146 


no, 


PODZIĘKOWANIE składają Spół- 
dzielni Rzeżników za ofiarowaną 
sumą pieniężną dla dzieci po po- 
ległych milicjantach Andizejew+ 
ska i Jędrzejczakowa z Kutns, 147 
ZGUBIONO legit. Pośrednictwa Pra 
cy. Sobolewski Roman, Kutno, 146 
ZGUBIONO dowód PKP Nr 889728 
nazwisko Tomala Józefa zam. Alok- 
sandrówka, pow. Kutno. 149 
ZGUBIONO dowody legit, PZPR 
Samopomocy Chłopskiej Zw. Zaw, 
oraż kartę RKU — Kutno, Barylski 
Józef zam, Krzyżanówek pow, Kut- 
no, 150 
ZGUBIONO prawo jazdy amator- 
skie Tomczyk Aleksander, zam. 
Kutno. Mateik| 151 

BIONO książeczkę wojskową 
oraz odcinek zameldowania Kraw+ 


czyński Janusz zam. Kutno, Łąko: 
eruńske © > 


ZE rena 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul Jaracza 27 
Dud o godz. |15%j „MŁODA 
GWARDIA" (wszystkie miejsca 
sprzedane). O godz. 19.15 „PIES 
OGRODNIKA", 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'*, 
Kasa czynna od ll-ej do 13-ej 
i od I5.tej, Tel. 123-02, 


TEATR „MELODRAM'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
O. K, Z. Z). 

* Dzi o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier I J. 
Sandeau pt. „Zlęć pana Poirier". 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
11-go Listopada 21 tel 150-36 
Godz. 19.15 komedia J. Szaniaw- 
skiego „DWA TEATRY" z udzia- 
łem Karola Adwentowicza, Ostat- 
nie dni! 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
«LUTNIA” 
Piotrkowska 243 „ 
„DZWONY Z CORNEVILLI 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 772-70 


Ostatnie dni Szalonego rycerza 
„Szalony rycerz” z Dymszą w 
teatrze „Osa” osiągnął już liczbę 
z górą 100 przedstawień i cieszy 
sią w dalszym ciągu niesłabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja te- 
aru stosuje dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe i indy- 
widualne, Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz” schodzi z programu. 
W pełnych próbach ercywesola 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagałeli” 


ZEE 


ADRIA — „Symłónia Pastoralna" 

BAŁTYK —. Wami pójdą 
mat", 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta”. 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj t Zagr. Nr. 22. 


HEL (dla młodz) —  „Wiecma 
Ewa" 

MUZA — „Paganini”. 

POLONIA — „Za Wami pójdą 
inni”. 


PRZEDWIOŚNIE — „Rzym mlasto 
otwarte” 
ROBOTNIK — „Muzyka 1 Miłość” 


Jutrzejsza niedziela 
na łódzkich i prowincjonalnych boiskach piłkarskich 


Na czoło jutrzejszych imprez 
sportowych w Łodzi wysuwa 
się mecz o mistrzostwo: klasy 
państwowej „Cracovia“ 
ŁKS Włókniarz. 

Mecz ten zapowiada się nie 
zwykle interesująco ze wzglę- 
du na ostatni sukces łodzi 
odniesiony na Sasku 1.. 
nadzwyczajną, a w każdym 
bądź razie nie mistrzowska 
formę mistrza Polski, 

Dobra forma łodzian ka 
przypuszczać, że  przystąpi* 
oni do walki nie bez szans n 
zwycięstwo. Cracovia. aczkol- 
wiek wygrała z Legią, nie wy| 
kazuje ostatnio wysokiej kla- 
sy. Ambicja łodzian może w 
niedzielę wiele zdziałać. 

Łódzkie drużyny drugiej li- 
gi grają w niedzielę na wyja- 
zdach: Widzew spotka się z 
Bzurą, natomiast PTC z Ogni- 
skiem. Zarówno w jednym, 
jak i w drugim wypadku ło- 
dzianie nie pozbawieni są 
szans na zdobycie punktów. 

Spotkania o mistrzostwo kla 
sy A Okręgu Łódzkiego dobie 
gają końca. Już w sobotę Le- 
chia w Tomaszowie gości łódz 
ką Spójnię. Natomiast w nie- 


dzielę w Łodzi kolejarze 
dejmują Włókniarza zgie: 
o. Poza tym w Tomaszowie 


s] 


po- 
ki 


gowego ŁKS Włókniarza, a w 
Piotrkowie „Concordia" ma 
za przeciwnika kolejarzy z Ko 
luszek. 


Zwdąskowiesjca z teztwą Tal 


J Łódzcy sędziowie piłkarscy 
winni dowiadywać się o ob- 
sadzie zawodów w lokalu 
ŁOZPN-u w czwatrki, piątki 
lub soboty każdego tygodnia 
|w godzinach wieczorowych, 
gdzie wywieszona jest oficjal- 
|na lista z obsadą imprez. 


„bsł. wł.) 

żyna pięści: 
kich ulegla 
cago reprezentacji Ameryki — 
złożonej ze zdobywców tytułów 
mistrzostwach w dorocznym 
turnieju o „Złote Rękawice''— 
w stosunku 6:10. Drużyny euro- 
pojskiej nie można uważać z 
reprezentację Europy, bowiem 
brak było w niej przedstawi: 
cieli ZSRR i państw demokra- 
ludow mistrzów o- 
mp : Csiki i Pappa (We 
gry) oraz Tormy (Ozechosłowa. 
cja). Znamienna jest natomiast 
obecność w dru: 


Ostatni raid 
Zduńsko-Woiskiego Kiubu Motocykiowego 


Kilka dni temu nastąpiło połą-| 
czenie _Zduńsko - Wolskiego Klu- 


[bu Motocyklowego z KS Włóknia- 


rzem. ZKM w ciągu 3-letniego 
nienia zdobył wiele nagród zespo- 
łowych indywidulanych wykazu- 


| 
jąc ożywioną działalność sporto-| 
wą. 


Przed fuzją motocykliści ZKM 
wzięli udział w okręgowym raidzie 
motocyklowym urządzonym przez| 
(Aleksandrów) zdobywając! 


przez Wojdechow 
sce w kai 
kategorii 
sce przez Zi 


maszyn z pi 
zajął Cieputkow: 
zaś zespołowej ZKM zajął 1 miej- 
sce zdobywając specjalną nagro- 
de m. Aleksandrowa. 

Sekcja Piłki nożnej: wtorki, 
rza” otrzymała pelną autonomię i 
stary tarząd. 


Pyszałkowaci amery kani€ 
ledwie wygrywają 
Z osłabionq reprezentacją Europy 


Hiszpanii franki. 


tantów. 
stowskiej. 
Fakt, 


że znacznie osłabiona 
europejska przegrali 
spotkanie jedyme w stosunku 
10, dowodzi wyraźnogo” obni 
enia się poziomu boksu w Sta- 
nach Zjednoczonych, co sygna- 
li 


w musze, 
Bandinelli (Włochy) przegrał 
na punkty z Brownem (USA), 
— muddas (Włochy) 
punktowe zwycięstwo. 
Mac Cannem (USA), w 
piórkowej Formenti. (Wło- 
chy) pokonał Robnetta (USA) 
na punkty, w lekkiej — Wad 
(Dania) przegrał na puakty z 
Amerykaninem Moody, w pól- 


nad 


j- [średniej — Carbonell (Hiszpa. 


nia) uległ na punkty piściarzo- 
wi amerykańskiemu  Guerrego, 
w średniej — Bac Keon (Irlan 
dia) pokonał na punkty Den- 
dańskiego, (USA), w półcięż. 
kiej — Siljander (Finlandia) 
przegrał przez techniczny nok- 
aut w II rundzie z Bascomem 
(USA), w ciężkiej — Artechte 
(Hiszpania) został znokautowa- 
ny w III rundzie przez Amery- 
kanina Parko. š 


Przykład Godny. naśtadownictwa 


W jaki sposób sportowcy „Bawełny” 


postanowili uczcić Kongres Związków Zawodowych 


W 'związku ze zbliżającym się 
Kongresem Związków Zawodowych 
Zarząd WZKS Bawełna w zrozu- 
mieniu doniosłości tego wydarze- 
nia postanowił ó 

1. na nowootwartym boisku 
przy ul. Ogrodowej Nr. 28-a od- 
budowanym wysiłkiem szerokich 
mas sportowców, mładzieży pra- 


cującej, jak ZMP i SP i sympaty- 


ROMA — Klęska Szpiega”. 

REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska” dla młodz, dla dorost. „Pe- 
pita Jimenez". 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”. 
dla młodz. dla dorost. „Niepo- 
trzebni mogą Udejść”, 

SWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — Dziś kino nieczynne. 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 

WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
Inni, 

ZACHĘTA — 


„Szewc Mateusz”. 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańsk 


ków, przy wybitnej pomocy dyrek- 
cji Zakładów 1 czynnika partyj- 
nego 

a) urządzić szatnię męską 1 żeń- 
ską oraz dla gości z umywalnią 
1 prysznicami 

b) urządzić magazyn na sprzęt 

c) urządzić salke świetlicową 

d) wybudować mieszkania dla 
gospodarza boiska 

e) poszerzyć, podłużyć | uplan- 
tować boisko, 
do stanu wg. przepisów PZPN. 

1) wybudować bramę wejściową 
wraz z chodnikiem betonowym. 

2. Urządzić boisko dla koszy- 


129 


doprowadzając je | p; 


kówki i siatkówki, wysypując je 
mieszanką używaną do budowy 
jeżni. 

3. Zorganizować sekcję żeńską 

4. Zorganizować sekcję ping- 
pongową. 

5. Zorganizować pracowników 
PZPB Nr. 2 1 Nr. 8 posiadających 
motocykle przez stworzenie sekcji 
motorowej. 

Zarząd WZKS Bawelną podejmu 


jąc powyższe uchwały ma na uwa- 
dze dobro sportu wśród szerokich 
rzesz młodzieży pracującej, północ 
nej dzielnicy naszego miasta. Stwo 
rzenie odpowiednich warunków do 
uprawiania sportów da Zarządo- 
wi rękojmę do ujęcia w ramy or- 
ganizacyjne całej młodzieży pra- 
cującej PZPB Nr. 24 Nr. 8, przyj- 
mując, że winna ona znaleźć się 
w szeregach WZKS Bawełna. 


Nasz kącik turystyczni 


Gdzie jutro warto się wybrać? 


Miesiąc maj jest, jak wiado. 


mo miesięcem 'majówek i wy- 


kultury 
stępnej 
lidności pracu, 


ikiem, ale również doskona 
mng nawet dla 
mowych sportowców. 
ożywić nasz ruch 


tury- 


chwilę, gdy ona zapadała w gł: 


- |tarystyczny 


a. przede 
ócić uwagę na tu 
rystykę naszym kołom sporto. 
wym, założonym przy wielu już 
zakładach pracy, ód dzisiaj co 
tydzień będziemy umieszezali w 
tym miejscu krótki informator 

z wyszczególnie- 
któw godnych obejrze 
ych bliżej i dalej 


niem cbi 
nia poł 
Łodzi. 


łeś mieć chyba jeszcze przed oczyma 


ab jeziora. 


— Nie chciałem, żeby się kto domyślił, że tam z nią 


byłem. 


— Wiemy już o tym. Ale na przykład ta fotografia 
z banjo. Spójrz na nią Griftithsie! Bardzo wesoło na niej 


— Tak, rzeczywiście były smutne. 

— Otóż list ten był pisany tego dnia, kiedy była robiona 
ta fotografia. Pragnąłbym, żeby sąd obejrzał te zdjęcia — tu 
Mason zwrócił się do sędziów — i wysłuchał jednego ustępu 
z listu panny Alden, pisanego tego samego dnia do oskarżo- 
nego, który przyznał się, że nie chciał do niej pisywać ani 
telefonować, jakkolwiek bardzo się o nią troszczył. 

Wziął list do ręki i zaczął czytać długą, żałosną skargę 
Roberty. 

— Są jeszcze z innego źródła cztery fotografie pana 
Griffithsa — i podał Clydowi zdjęcia, robione ostatniego 
dnia w Bear Lake. — Bardzo miłe, prawda? Wcale nie 
przedstawiają człowieka, który doświadczał właśnie tak 
wielkiej zmiany uczuć i przeżył ciężkie chwile zwątpień 
i trosk oraz dopiero co opuścił skrzywdzoną przez siebie ko- 
bietę. No, tak, miał jej krzywdę wynagrodzić, lecz tak się 
nieszczęśliwie złożyło, że utonęła przypadkiem... Nie widać 
na fotografiach wcale, żeby oskarżony tak zbytnio tym 
wszystkim się przejmował. 

— To fotografia grupy.. nie mogłem nie należeć do 


niej. 
— Ta jednak jest na jeziorze. Czy nie przykro było 
oskarżonemu wchodzić do wody na drugi czy trzeci dzień za- 


wyglądasz, prawda? 

— Cóż z tego? Sam jednak nie byłem wcale wesoły... — 
odrzekł Clyde zaniepokojony. 

— Nawet wtedy, gdyś grał na banjo? Nawet wtedy, 
gdyś grał w golfa czy tenisa ze swymi przyjaciółmi nazajutrz 
po śmierci Roberty Alden? Nawet wtedy, gdyś jadł i płaci? 
za lunch trzynaście dolarów? Nawet wtedy, gdyś miał pan- 
nę X przy sobie i cieszył się bytnością u znajomych, u któ- 
rych zawsze tak chętnie przebywałeś? — mówił Mason 
z gorzką ironią, ze zło czym szyderstwem. 

— Tak, panie prokuratorze, nawet wtedy nie byłem we- 
soły. 

— Jak to? Co znaczy „nawet wtedy“? Czyś nie był za- 
dowolony. że znajdujesz się między przyjaciółmi? 

— Byłem z pewno: 


lowo j podane w gazetach, 
é, że był z nią i, że pragnał być % nią: 
A jednak nie był wtedy zęśliwy, czując cały haniebny, 
brutalny splot dziwnych okoliczności. Teraz tu musi wy- 
tlumaczyć się przed Sondrą. 

— Bardzo byłem przygnębiony śmiercią panny Alden — 
mówił oblizując spękane wargi i łykając ślinę aby pozbyć się 


ledwie po śmierci Roberty Alden, zwłaszcza po tej słynnej 


nieznośnej suchości gardła. — Nie mogłem czuć się szczęśli< 


Gimnastyka przyrządowa to najlepsza zaprawa 
dla wszostkich sportowców 


5 tysięcy sportowców związkowych 


zademonstruje swą tężyznę fizyczną 
przed Kongresem Zw. Zawodowych 
Z okazji Kongresu Związków |nie ul. Poiną, Bagatelą, Aleją 
Zawodowych odbędzie się w|Śtalina, Niwxm Światem — do 
Warszawie defilada  sportow- |gmachu KCZZ, 
leów. „wi: zkowych. Związkowcy wystąpią w ko- 
W dniu 4 czerwca o godzinie |stiumach o barwach swoich 
15; 5 tysięcy sportowców |zrzeszeń. Defiladę otworzy ko- 
szystkich zrzeszeń przemasze. |luwna motocyklowa, która przy 
mie przed Politechniką, następ |wiczie meldunki z całego kraju. 
aea wees 


— = Wraz ze sportowcami maszero- 
Dzisiejsze imprezy.: 


wać będą orkiestry górników, 
Pilka nožna: zawody o mistrzos- 


kolejarzy i pocztowców. 


i - _ GŁOS 
two klasy A okręgu łódzkiego: bo- prez 3 pAdziiego Komitetu 

ojew: Jego. Komiteto 
isko Tomaszów, godz. 1i8ta: Le- Polskiej, zjednoczonej Pari 
chia — Spójnia. A Robotniczej 
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+ Kolegium Redakcyjna, 
Treningi Wydawca: RSW „Praca, 


Adres Redakcji: Łódź, Piątr= 
kowska 66, III p. 
Drui 


w Związkowcu-Zrywie 
Treningi poszczególuych sekcji 
Klubu Sportowego „Związkowiec 
— Zryw” odbywają się na bolsku 
w Parku Ludowym, według” niżej 
podanego terminarza. 

Sekcja pilki nożnej; wtorki 
czwartki, piątki od godz. 18 — 20. 
Sekcja piłki ręcznej dla kobiet: 
wtorki I czwartki od godz. 18 — 
20. 
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od godz, 16 — 20. nad 
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wy i zadowolony... nie mogłem. Chciałem tylko wszystkich 
przekonać, że nie mam nic wspólnego z jej wypadkiem... 
I tylko dlatego.. Myślałem, że jest to najlepszy sposób unl- 
knięcia podejrzeń., Nie chciałem zostać aresztowany za to, 
czegom nie uczy; 

— Czy oskarżony nie czuje, że to brzmi fałszywie? że 
wszyscy wiemy, że to kłamstwo! — krzyczał Mason z taką 
furią, z taką wzgardą w głosie i niewiarą, że”nikt już nie 
miał najmniejszej wątpliwości co do bezczelności kłamstw 
Clyda. 

— Czy oskarżony słyszał zeznanie Rufusa Martina, ku 
charza ź Bear Lake? = 
dem. 


— Siy 
pasze c pamięta, że przysięgał na to, iż widział oskar- 
żonego | pannę X, stojących nad jeziorem, a ona była 
w twoich ramionach. Tyś ją, Griffithsie, całował! Czy to 
prawda? * 

— Prawda. 

— A było to zaledwie na czwarty dzień po wypadku. 
Czy i vtedy czyniłeś to z obawy przed aresztowaniem? 


z) Nawet wtedy, gdyś ją trzymał w ramionach i cało- 
wał? 
— Tak.. — szeptał Clyde beż cienia już nadziei 
— Nie! to nie do uwierzenia! — ryknął Mason, 
by ktoś mógł w coś podobnego uwierzyć, gdyby nie 


na własne uszyl.. I oskarżony chce nas przekonać, że gru- 
chając z jedną kobietą, drugą zaś, niepotrzebną mając już, 
o sto mil za sobą, pogrzebaną na dnie jeziora — czuł się 
nieszczęśliwy? 


